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CENA 10 GROSZY Nr. 262 ROCKEfELLER 

kański ci1;żko zaniemógł. • 

PONCET 
poseł FrancU w Berlinie, 
opuścić ma w naJblłższym 
czasie to stanowisko, prze· 

nosząc się do Rzymu. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA POD ŁODZIĄ 
Auio nojet:holO no czi~rokonnu powóz 

Właściciel samochodu, Wyderski- ranny, dwa konie zabite 
Lódź, 21 września. 

c (kg) Dziś o godz. 9-ej rano na szosie 
Ozorków-Zgierz wydarzyła się kata­
strofa, która pociągnęła za sobą tragicz-

konie się spłoszyły i st~ngret nie mógł I z wielkim impete~ wpadło na: po~'óz~ 
w żaden sposób z~wróc1ć. który roztrzaskał s1e w kawałki. Pierw 

Nastąpiło straszne zderzenie. Auto sze dwa konie wskutek silnego naje­
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ne skutki. ••••••••••••••••••••••••••••-
W kierunku Łodzi pędzito auto oso-

bowe, w którem jechał właściciel jego, 
Stefan Wyderski, zamieszkały ·w Byd­
goszczy przy ul. Fredry 12. Szofer, nie 
zważając, że w związku z dzisiejszym 
dniem targowym · szosa by la zajęta 
przez furmanki, coraz bardziej zwięk­
szał szybkość. 

W pewnej chwili z zakrętu wyjechal 
powóz właściciela ziemskiego z pod 
Lodzi, zaprzężony w cztery konie. Szo­
fer widząc grożące niebezpieczeństwo 
dał kilka sygnałów ostrzegawczych, ale 

• 
&łdlno 

strai,kl:' włókniarzy 
Łódź, 21 września. 

\"ł) ;\ak. \ui Q.on.-os\\iśm-y, od.hyło się w 
dniu wczorajszym w późnych godzinach, 
wiecz<>,r<>wycb, zebranie delegatów fa-
brycznycb,- fabryk włókiennicz.ych. Tema " lóDŻ, ..,.1_ wrtz'es'nia. z · k. k • 
te'tn obrad zebrania była sprawa popar- ~ ' a woz~m strazao 1m, na toryni 
cia sb:ejku jedwabników przez rOzsz~- W cz~r~j o~~ł słę p9grzeb· ś. P: Ka- zmarty sp~czywał · w dębowej trumnfe 
r.zenie strejku na przemysł wł?kieuniczy l'C'I~ Włłh~ma_ ?che:~ler.a, w ~ktorym post~p(}Wała rodzina ś. p. K. W. Schei­
i uchwalenie w k<>nsekwencjl, strejku w~1ę~o u~ztał kt1ka~ues1ąt tysięcy lu- blera, p~tem długie szeregi pracoiwni-
powszechnego, dz1. · · ków ~rmy. 

P~ długotrwałej dyskusji, zebrani de- . Po ~roceystem nabożeńst~ie w ko- Pt1zy b!".'.!mach cmentarza trumnę 
le~ac1, w ob~cn~i p, p<>sła Szczerkow- scle~e sw. Jana ufo~m~wał. sie kondukt pouieśli na . plecach strażacy do ~o­
~iego! p0wz1ę_l~ uchwałę w tym ~ensie, pogrze~owy. _Na ~zele kr~zvło 19 de I toiwca rodzinnego Schełblerów. 
ze o tle najbl•zsze konferenc1e nie do- leg~CYJ · z wieno.am1 _, straze _ogniowe, I .. 
prowadzą do pOrOzumienia i w kOnsek- zwf ązek rezerwistów, delega~~ia górni- P~ kilku przemów1e!1iaeh uroozy-
wencji, zlikwidowania strejku jedwabni. ków, oddz'Aa'ły Czerwonego Knyża I stc~c11 · pcgrzebowe skonozył}' się. 
ków1 robotnicy branży włókienniczej, we i t. p. · \ 

dłui;? uznania Zarządu Głównel!O, uchwa- •••••••••••••••••••••••••••••­

chania poniosły śmierć na miejscu, a 
stangret zostały ranny. 

Również i auto uległo kompletnemu 
zniszczeniu. Właściciel jego wskutek 
siły uderzenia wypadł z wozu o kilka 
metrów od miejsca katastrofy, dozna­
jąc szeregu ran i obrażeń cielesnych. 

Na miejscu wypadku rychło zjawi­
fa się policja, która wezwała do ranne­
go stangreta i właściciela auta, Wy­
derskiego pogotowie miejskie z Łodzi. 
Przybyły doktór Jardszewski udzielił 
rannym pomocy i przewiózł Wyders­
kiego do szpitala w Radogoszczu. 

Po uprzątnięciu rozbitego auta 1 
powozu, na szosie został przywrócony 
normalny ruch kołowy. 

Obniżka ceny chleba 
ma nastąpit w przyszłym . 

tygodniu 
Ł6dź, 21 wrze§rufa. 

(k) - W związku z pogł<>skami o ob­
n!żce w ŁOdzi cen chleba, z"-rócili.Smy 
się do stat"istwa, gdzte ut1:..id"D.o nam w 
tej sprawie następujących wiadomości, 

Ponieważ ceny mąki z nOWych zbio. 
rów nie ukształtowały się jeszcze i pie­
k!'rze do wypieku używają miJki ze ~bi~ 
row zeszł0rocznych - naraz1e obn•żkt 
cen chleba nie będzie. Nat<>miast obniż. 
ka ta jest spodziewana w przyszłym ty­
godniu i w tej sprawie toczą się na te­
renie starostwa z piekarzami k<>nferencje 

Łódź, 21 wrze°§nia. 
(k) - w czora,1, w godzinach wieczo­

rowych, popełniła s·amobóistwo Francisz 
ka Nazdrow1czówna, służąca pp. Wys­
sów, przy ul. Koperniiika 17. 

lą strejk pOwszechny. 

Pożar w domu mieszkalnym 
przy ul. Marszałkowskiej 33 

Lódź, 21 września. 

Nazdrow&czówna oddawna iui no·siła 

ln•p Hlo44 ..... onleru1-e się z .ziamiarem samoibóiczyim. Koleżrun­.,,, • · •• „ · kom często mówiła, że świat obrzydł jej 

z przemysłowcami i str&J0kuj"ącymi . robotnikami .zupełnie i że nie ma wfaśoiw.ie poco i dQa 
k<>.go żyć. 

Lódź, 21 września. łym strejkiem jedwabników. O godzi- ~ooooooco:x>e:xx:xxxxa:IOCIOCOOOO~ 
Dziś o godzinie 11-ej przed polud- nie 1-ej pp. odbędzie się również jedno- • 

niem odbędzie się w Okręgowym Inspek stronna konferencja przy udziale p. ins­
toracie Pracy jednostronna konferencja pektora Klotta, delegatów strejkujących 
przemysłowców branży jedwabniczej robotników branży jedwabniczej. 

Wczoraj w godzinach popotudnio­
wych wybuchł pożar w domu przy ul. 
Marszatkowskief 33. . 
· : Jeden z lokator6w spostrzegł kłęby przy współudziale p. inspektora Klotta ! Tematem obydwu konferencji będzie 

z Warszawy, który specjalnie przyje-
1 
omówienie sytuacji w związku z prze­

chał do Łodzi w związku z dlugotrwa- dtużającym się strejkiem. 
dymu, wydobywające się, z mieszkania 
Stanisławy Badowski·ej, zamieszkałej 

na parterze w poprzecznej oficynie. -

Nim Żawezwano ' straż ognfową-jeden · lało.ba młodzfez• y 11·nsk•1e1• 
pokój stal już w płomieniach. · 

Ogień r_o~szeq:a~ · się z blyska~icz- spowodu przyięcia Sowietów do Ligi Narodów 
ną szybkosc1ą. AkcJa byta utrudmona, J " 

1 milion złotych 
padł na Nr. 132,138 
WARSZAW A, 21 września. 

W dniu dzisiejszym, Jako w 
ostatnim dniu ciągnienia Polskiej 
LoterJi Klasowej, główna wygra­
na w wysokości jednego miliona 
złotych padła na numer 132.138. 
Los ten sprzedany został w Jed­
nej z kolektur warszawskich. -&:dy~ o wybu~hu pożaru zawiadom.fono Helsingfors, 21 września. I mo~a?a o faktyczny1!1 sta~ie rzec~y! 

st raz zbyt pózn o.. Na wieść 0 przyjęciu Rosji sowiec- gdyZ' 1 rząd z. memmeJ~zą, mz mł?dz1ez j 
· Pastwą ognia padlo mieszkanie p. kiej do Ligi Narodów ukazały się na tro.ską dba 0 mteresy 1 honor panstwa. óaoooooooo:x>e:xxxxa:10CIOCOOOOooocl 

Badowskiej, które uległo poważnemu bundynkach wyższyc~ zakł~dów nau- I lllllllillll!!!!f,1111illlllllllllllllllllllllllillllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJillllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
zniszczeniu. kowych w Helsingfors1e flagi opuszczo- i 

ty~~~~~d~~~łt.~~z~~~~cj~e~~c:sęt~~e~f; ~tad0d~~~~~~i~=~~~~ ~~·t:;~k p~~~~~: Akcja · przeciwjapońska \V Ameryce 
przyczynv pożaru. (gr) R6wnoczesme delegac1a młodz1ezy 

wyższy<;h zakładów naukowych zgło- Bomby rzucone na fermę.japońską zburzyły tamę, 

Ręka zamiast ryby sila się do premiera ze zbiorową dekla' powodując powódź 

racją, pro~e~tuJąc P,rz~ciwko .st~nowi- Nowy Jork, 21 września. stąpiła powódź.Wielkie ohszary upraw 
Lódź, 21 września. sk.u !"inia dJi w s.prawie ~r~y1ęc~a .so- W południowej Arizonie doszło nych pól zostały zalane. Podczas wy-

W czasie krajania ryb w sklepie przy wietow: D_elega~Ja mtodziezy oswiad- ostatnio do krwawych starć między buchu dwie osoby ponios!Y śmierć. 
ulicy Ma lej, pokrajała się dotkliwie wrę- ~z~ła, ze F!:ilandia głoso":ała za prz~.- białymi a żółtymi farmerami, podczas Gubernator stanu zmobilizował w 
kę ·właś ci cielka tego sklepu Lola Pa- J.ęciem -!<0 SJJ bez u~yskama gwar~nCJI, których po obu stronach kilka osób zoN ośrodkach rozruchów silne oddziały 
te rsman , zam. przy ul. Żeromskiego 44. z~ Sowiety . WfPełmą 8.w~ zobOwiąza- stało zabitych. Ubiegłej nocy na jednej gwardii narodowej, celem tłumienia w 

Wobec silnego krwawienia z ręki - ~iat. D~lda iac1 J1a mtto_dziezty _utrzymana z ferm ja pońskich eksplodowały trzy zarodku dalszych zaburzeń, powstają-
przywieziono poszkodowaną do pogoto- Jes w mezwy \ e os 1 ym ("l11C . bomby . które zniszczyły doszczętnie cych na tle silnego antagonizmu raso-
\.Via miejskiego. Rannej nałożono opatru- Premjer ośw ia cl czy t d'..' i"·„"·1 111 , że wszvstk ie budynki oraz przerwały wego. 
nek. (gr.)" młodzież jest ni cclosta tcc1 11i:· p0i11 for- wiellc ą (:'m~ wodną, wskutek czegQ na~ 
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WOLNA TRYBUNA 

Jei taiemnica 
Czy nie lepieJ zdobye 11~ 

· na szcz rołC? . 

11 
m 

I t d ,,ZAWIEDZIONA NINA" VI LODZI. Droga ryl ntów . na śmietniku.. Sztaby z o a po Pani, alimenty prawnie się Pahl naleią od oJca 

t Ol b . " „ d • . lup wytrąc·i1 dziecka na Je10 wychowani•• Niech Pani wt
1
• s m rz u m I I n Ie sp o z Ie w a ny stąpl na droaę sądOWlłi 1koro oJclec dziecka n e 

• - I • t ' chce dobrowolnie poltldc Paul I dziecku. PłUe 
Z równowagi młodocianych bandy OW Pani, że nie ma funduszów na postępowanie Il· 
' ł . ł dowe. Niech Pani zatem wyśtara się z Wydzla· 

(x) .Ga.mtgste.r Mearl Philipps został j wi~zaniacb m<>.stu. - Mearl Philipps za~ diolarow prz~ip!lctły . poczta m~1~ a ba- tu Opiekł Społeczne) Mo11lstratu o zaświadcz&!• 
zabity -V:' utarctce ~ policją„." Tyle tylko . pahł papłer<>sa akcją wartt>ści 20 tysięcy ,płacić ocL~zkodow,~me. Młoioci~ni t~ tf· nie. 

0 
stanie materialnym, tak •w· pularnle 

do!1101szą !!azety .z Chicago, Ciekawa jest i dolarów. . si.e zostali skaz~i na długokebie w~l: I prawo ubogich· Skar~ę do sądu napisze Pani al· 
J• ednak pr.Z·eszlość Philin.nsa który swo• Złoto zostało w wiązamach mo•stu zna , me. Me·arl Ph1hpps, Odzpysdławszycl kull ł bo adwokat iwlązkoVly, feżell Pani uależy do 

, J:'.t' ' • , • tn. · n.:.~ t ł .tan.tt·t rem · a on o ją kar) erę przestępczą rozpoczął w dwu- lez1one. Brylanty wyszukano w sm1e 1• I n"3.c, zos 8 A A c · • • Jiikłego& :twlązku zawodowegó, lllbo tet adwo• 
dziestym roku tycia, ale rozpoczął ją ku, natomiais.t akcie wartości 5 miljonów I policjanta, pOdczas starcia ultcznego. kat Wydziału Opieki Społeazneł1 który udtleta 
tak ensaoyjnym czynem, te cała Ame- porad nlezamotneJ ludno§cl. 
rylka była p.or.us~ona. Niech Paul lłie t1111łedbule sweJ sprawy, tYt• 

14 lisfoipa.da 1920 roku, czyli przed w „ro'wk1· bryl:.ntu sułtan:. tu·reck·1ego ko natychmiast weźmie się do załatwienia 
laty czternasfo, pewnego mgłiistego wie- eu U U wszeUtloh ft>f11talnoścl. O)cled I mlltka maJą 
czaru, na drworcu CouncH BluHs, 21-letni • względtr.lttJ dzłln:ka równe obowiązki, od których 
Mearl PhiHpps, numerowy, pod.szedł do 7'1-karatowy klejnot nabył ostatecznie zbogacony nie wolno się uchylad, tembardzleJ teraz gdy 
masi-gynisty pociągu San Fran~O-New . emigrant emerykańskl dłtlgOt.rwałd choroba grozi' dzleolU! kaleclwłlłlla 
Y-Ork, prosząc go, aby Z8:brał go na lo·ko (sb) z Rio de J.aneiro nadeszła dit> ka „Mo1guła' 1 spr.z dał.a . dij.ament .zo. Nltich P1111l poptMI adwbkata1 aby ptzed ba!1l• 
motywę f pCdWiózł do następnego przy- E wi domość 0 niecod.zienne1 tran śmiesznie 11iiis.ką cenę. Kamień na1był 1a1~ sanlem podania .db s14du wezwał oflcJalnym łls· 
~tanku, ,gdyż ma tam coś do ~alatwienia. ~tO;I?Y, ka: "'O"tała 'a•m zawarta Wielkl ki>ś hamLlarz dij.amenitów, jednak „Mo·gttł tern oJca dziecka do płacenia allment6w, Być 
"" ' t · cl • 'ł W cl d ZaJK.CJl, :a. a "' „ ~ : · P b J 1

v
1

~·s.zy? ~s: a me o ~owi · ~o· ·~e, pa- d'ament „Moguł", ).'eden z najwięk_s~ych nie przyniósł mu s•z.częśc1a. t> pewnrro mOie, że list adw1,>kata odniesie skutek i o e • 
•azer interesował się urządzeniem paro- I J • 1• ie zmienił swo..to właśclctela. czasiie handllarz Zibankrutował. Musiał dzle się bez &prawł" sądowe!. 

' d ł , Gd w sw ee ' ... „ f. . t . . ; , I ~ozu l za awa &~e_reg. pytan.. . Y po• Kamień ten wa•ŻY 77 karatów. Został on się .za.pożyczyć u inne.go manis~s y, me- PANI ELA KR.AKOWIANI\A. Jeżed 10 Pan 
cil\g t;'.oczął z~.al~ia; hi.~g1;1, Phtltpps, pO• nabyt'1 przez kupca Jan.a ~attlera. jaklego Marley.a, kt6ry te! skoleł wszedł Jubli to poi:o ukrtwa Pani tak starannie $we 
dz1~k~wał za U.jl<.lZeJmOsc i wyskogtył, Sattler jest wiedi!ńczykiem z pocho· w :posi•adanie ni~zW)"kłel!o 4karbu, uczuQ!a. Sama Pani fest winna, te Wł'twora1ł 
. W ty.m samYIIll cz.asie, konwojent wa- dzenla, Ojciec jego wyemi·grował w koń· Od tej chwl11i słał się on ozdoibą mał- się między Wami taki stan rzeczy, Pini kfł'Jd 

&,on•u p.oe.:zfowego, który. na chw11~ U~ał cu tl!biegłe~o stulecia do Ameryki. Po· żonki Mo.rle~a, któr.a ozę.st·o urządzała swe uczucie ba dnie aerdu•zka, starannie strze· 
się do woz.u restal!r,acY')nego, za.uwazył wodmfo mu się nies,z;.czególn4.e. Dwa.i spacery nosząc , na sobie dmgo·ćettny gąc &wef tlllimnlcy I ma Pani pretensJe db te· 
na tOrz.e teczkę z pieczątką urzędu ~ocz jego synowie odziedzLczyli po nim nie· kaimień.' M0irley obawiał s.ię iedinak , Zl'l:· go, te zakobhany młodzieniec .•• pociesza &llł I 
towego, W tec,zkach taik_i·ch. J>J:~woz;~ne I wi.ełki maijątek. Tylko 15itarszy z nich, a machu bandytów .i dlatego przydzleltł kim Innym. To Jest nłHłu!!Zne l nlesptawledll· 
były Z<1,~wycza1 ~rzesy~ pientęz~e. Za· mianowicie Jan, do'rOlbH się znaczniea- swej żonie detektywa, który 1ą stale ób- we. Zna\omemu, którego się lubi, trzeba okazaf 
1aepc

1
k.0·1ony tern odikryc1em, po~1egł on , sz.ej fortuny przy sprzedaży nierucho- serwował. Oczywiście, że sitała opie:ka trochę serdust.ka, interesufąo &łę waz1stkł1Jb1 co 

do wagonu po<:zfowe,!!o. 10 Skorzanych ości kosztowała ,!!o bardzo wiele ii cena ka- go dotyczy, Jego zamiarami I plsn:iml na 1>rZ>'• 
~e;zek, za.w!eraj,~ych miljonowej warto m „Moguł" po.ohodzi ze skarbca turec- mienia z tego powodu st~e w.zrastała; szło§ć, otoozeniem, prac1t \ t. d. Nie trzeba ro· 
ŚCl )lrlesyłkt, ta1~mm!~z'? znl~n~ły. , kiego sułtana, Abdul Ham~da. Sułtan o- \Ykońou .Morley był zmuiszony wyzb~~ bić wyniosłych mln J stroló loch6w

1 
w6wcz;ai 

Zalrzymarto nałychmiaist pociąg 1 za- Harował Moguła" jednej ze swych ulu· s1ę kamienia. Naibvwca znalazł &l1t gdy propooule wspólny spacer f t• "'Po•tępowa 
rządzono. rewiz•ję trasy. Próc.z j~dnej! za: blonych hurysek. p 0 upadku sułtana1u, 1 wkrótce. Był nim Sattler, który kupli nie winno bł'~ mlł•, &etdecittti

1 
kOJHedSllle, łJU• 

u~afonc11 ?rzez o~no, teczki, me .w1ęc~J : 'Panie haremowe z.na.lazły się w ~rzy-1kamień za 110,000 dolarów. ' zbawione wszełkłeł sztucznoścl t pazy. NaJlep\111 
me znale~wno. Nie uleg.afo w~tpihwośo11 l krem połoteniu finansowem. Właściciel- postępować szczerze I poprostu. 1,Narazle lubi• 
te POP,elnitony został1 na1b~dzile,1 zuc~w!" I • · • , t pana, Jest ml pan sympatyczny. I chętnie· prze• 

ły, n
1
enCtowanv w kronikach. pO}JcyJ· Po ow:an e o:. przedpotopowe zw1arze a bywabt w le&o towarzystwie, B11dtmy zatetn 

nych, n_,a.pad r~bu;mowy na pOClą~. . i U . U11e „, , dobrymi przyfacl6łmł1 albowiem Jesteśmy ObO• 

Łup~m zło ... tynców padJo 200 tysięcy • i e Je •byt młodzi, aby 9t1Uć faklekolwlek plany na 
do.Jarów w ba1!knotach, !5. sztab zł_ota, Niezwykła ekspedycja naukow~, zorga'! zo~~na prz .... z przyszMć· Co „ t8le wyniknie_ czas pokate" 

.P !! ,kilo11r~m~w •. wartosc1 UQ tysJ,cy . . •W • -· nzeum now~ior~kte - Szczerze l tl<>l)f09tu - to nat\eplel· Zamla&t 
• deJ•·.ro~w! 15=> ntrz~zllfCWanyc~ brylant'lw, (sb) Wkrótce wyruszy na poszu}.oi- nych z~rząt. Zdtl11Iem. tego uczonego, tego l~dn"'- _ ~an.l. ~kll.łll• ; ~wemu :r.oa)ome· 
~vartc,_,c1 660 tysięcy ~Olarow 1 wielka . ~ · J, „ aJ·t-ard·i.'iei' niez---·''łych cliiała zwierząt · przedpQfopowych · w,pły~ mu ka~'Htie oblicze 1 lodowaty uśmiech &.., w t1o'ć I • to' • tłteJdo . Oh et-' 5 ~~anWr. ~e"'n.a ... n JJ • vry"ł- i b • • or rO-
- ,

3

;~ . ~YJr W"! sc1 Et we1 p a ekspedycyj. Muzeum Ms.to.ryczne w No- 1!-~ły 11a. zm anę ~rwy Zlemt :az głębi serduszka tywf tal, te zbył cie•to splłte• 
mi!, .'116w idolarow. . . Jorku wysyła swych uczonych, sltnnosct, . • rule z Inną, ktOra, by~ mote u§mlecha ste z.nacz 

lącZn•e1 pO.c"it~ n::razOna z9stala na ~- Barnuma Browna, iako kierown&ka l}czeni z.aJbmrą ze. s·obą 10 .specJal· nie serdecznlef. 
słr11l.ę pvnad 6 mtłjOnow dolarow, ?.. a r f Lewi,sa iako .teoLo„a i nych apa.rat6w klllematograf1cznycb, ·PANI LEON'JA K w ICRAiKOWIP!. Powłn• Zł d . . . t ·1· h' nyipr wy, p o . 15 15 k 6 h tńAn.t fuj „„.e . 
, ·. o z1:1e ;i1•e. ~·oz.os aw11 po, SO• i~ dr'. Sheata, ia:ko óhserw.ator.a ... Ponadto przy pOJnOc.y t ryc S1:'11~r~ ~ ~ na Pant wyfechad f obf'łd pos•dę. Milę zna/o• 
7,aanych sladow 1 sledztwo było mP.zwy t .• y' będz.i'e _ ,__nedyrni Mac In- polacte kra1u. Po wy. św1etlemu filmów moś' można kontynuować pisemnie. Listy 1ą 11 , d . D k . t o"'' ar zys z c t.'IJUSJ:' ~, l, d , • d ka, eh k~ „y " 
< e u1ru :moJ!e. yre CJa pacz y wy:!na· • T ner-dziwak .ę z1.e moznc:t o sw c owe ara ,c. dobrym łącznikiem serc i pomostem duchow-to 
c~y:.il lUO tys1ęcy dolarów n.agrody za ui.ę .yrw~'.r~wa naukow'a odbywać będzie styczne m~eiisca ii c!Jolko1nia~ w nkh wyko- zbUie.afa. w dzfafe/uych czasach o pr1cę fest 
cl~ ~-pawc6w., Te~az. doprnra mi:-~zyn.i- po·dróż .samoilotami nai:l Stanami Zjedna I palisk. S:i~kaw~ ąes·t, ze iprof .. Brow;n zbyt trudno, ażeby można b11o sit /1/ nzec tyl• 
5c1e przvponm1 ał się 1ego, pode;rzame ne.mi Celem eksped'Ycji jesit.... p.olo- dokonał JUZ hk.ich eksrpeirymen.tuw, kto· ko wakutek peWnych Pt11Pa1•cialnych moilt· 
~'1~atliwy, paiEaiżer. Z~m~ldował ~~ po- ~~ie 'na przedpotepowe zwierzęta. re miały zawsze, dpdatni wy'?.ik~ Prof. wo,cf, które Jed.aak ale m1/4 trwałych pod1ław. 
lic;: o swych sr.iostrzezenrach. Ph1hpipsa Prof Browrt twierdzd że odnailazł nowy Brown wskazał m1eqsc.a, w ktory ... h, zna-
nr~Etowano. Początkowo wypierał się . '.b oclnruj,dywanicr' miejsc .w których leziuno ciała i sz~Jelety rO.zmattych 
en w~z3lkiej wi?Y· lee?: po.dd8:nv ame_ry; ~ds~iemią z.naijdują się szcz~tki zaginio. ł'rzedpotOpOwych zwterząt. ' 
kn i.;;kim b•1•'zn10>m „trzeciego stopn1a· 1 'P, • 

~e n'~_;;d~mał ttirtur i zdrad:7.ił tajemni- nowi'„. rasa powsta1e \V l\meryce 
Jn1c1aton;m rabunku by' 21-letni . ł • · 

K~Hh Collins. który służył p<>dc.1'a'> wo{- Sensacyine wyniki badan antropologa ang elsk1ego 
nv w l<:tnichvie. i:omor..nl~ami je~o bylti {s.b) Wielkie poruszeruie wywołał od bo_ikotowane prze~ c~ł~ &'Połecze~stwo. 
M~arl, Jego brat 1 17-letni Fred Poifen- czyt mof. Re.ag!ana na ko:ni,E!:es.ie anlro- . Mimo fo coraz w1ęce1 1est ?ibecme t~­
hE-r ~ter. j)ofogćw ang,iel•kich. Pr.oJ. Reaglan zba- \kich ma:łżeństw. W ten ~iposab ?OwstaJe 

Pcd-c~as g~y ~hilipip_s, .odwró1cił. u:w.agę dał doikłaidnie 'wsz)'IStkie ra<.:y . na całei zmieszanie się krwi lu:dizi białych ii cz.ar· 
m:iszyr.1sly , ctwaii wispolmcy ds.,ah s~ę u~ kuH żiem!llkiei i doszedł do 0•e'kaw(·go !nych. . . . 
dach wagonu :pocztowe•go.. ~aążyl.1, ont wniosku. Tw.ierdzi on mianowicie, że I - Za ktl~a.seŁ lat - twi.er<liu prof. 
oh. vorzyć df;ll.wt waigoilJU 1 wyrzucie na je• +e~my C'ber·nie w przededniu powsta- Reag1an - me będzie w S~an.ach Z Jedno 
tt'7 10 teczek skórzanych. Teczki te zbie ni~· tupełnie ~Owej rasy. cz01J1ych a~ ~ego <iz~<>wteka, kt6ryiby 
rał częściowo, jadący skradzionym samo Tworzy Eic ona w Stana·-::h Zje~no: l w. sobie n1e miał domieszki. rasy cl:&r• 
chod·em, w:~dfoż toru! · czwarty ~ól- czonyoh ;.::c ilania rasy mu.t"zyńsklej 1 ne1. ~odioibny. pr.oces. etno1Io_rczny odlby­
nilc 9 te.c.zek od~ailezwno, 10-ta Jednak białej, Jak wiadomo, mur.zyni są w S~a: I w~ s1ę, Olbecme ró~e.ż w fryce, gdzłe 
przz:: przeocten1e, zo;st.ała na torze i naic:h Z.jednocz.onych znienawid.ze:i1 1 d~1~ ~1ę odcz~ć ~elki napływ przedsta 
zwrócHa uw.ai,!!ę ko·nwo,1enta. małżeńs.twa biały.eh z murzyn,ann są wicieh rasy białe). 

był~at~~e::w~;~d~!1~~1~~e~1t~p~r.a;~~ Troi·aczk'1 przyn1'osły mu fortunę nąwn:y w obliczu mtl1on6w, straćlli zu-

pełnie głowę. Nie mieli oni bowiem za· • • • k ł 200 t a ł nłó t tulem mi;_ru z~a.bować więcej, aniteli ki1~ka, a Przewidujący OJCl0C zain asowa .Y"'· U W Y 
w najlepszym razie, kilkanr1ście tysięcy asekuracji od ••• bliźniąt 
dolarów. . . (sb) w mieście Leedo w Dżungli kuracyjną, . · 

W mieszka?-iitt. PhiHJ?Psa n:ast~p1! po• żyt wraz z żoną kupiec James Poor. James Poor zglosił więc do towarzy-
dz.iał łupó~-. Piemędiz,m1 p.o~zieliih. ~~ za Pożycie ich byto przez dłuższy czas stwa asekuracyjnego i ubezpieczył się 
raz, natomia·st res.7ty łupu me chc.ieh wo szczęśliwe aż do chwili, gdy pani Poor Dyrektor towarzystwa po naradzie 
góle ntszać. 11;; b!'Yl nt~w, wyrZucono została m~tką. Powiła ona bowiem tro- u specjalistami doszedł do wniósku, że 
p 0 c.rostu do śm1etn1ka, '\\-telką 110ść ~k"" laczki a dochody jej męża nie starczyły każda kobieta tylko raz może powić 
cyj s~,alon~, część wrzuceno do strumie- na ut;zymanei tak tkznej rodziny. trojaczki, wobec czego chętnie ubezpie„ 
nta. Paczki ze złotem, ukryte zostały w Wkrótce dowiedział się Poor o tern, czył klijenta. Wszelkie wyliczenia uczo 
XX ·"> ·i'J?,i.I' ~ -.>~~~~ XXXXl że w Londynie istnl~je towarzy~two u- nych okazały się jednak błędne, albo-

bezpieczeniowe, ktore asekuruJe„. od wiem w rok potem pani Poor ponownie 
b1łiniąt. powiła trojaczki. Szczęśliwy ojciec po-

Każde małżeństwo może się w tern śpieszył niezwłocznie do towarzystwa 
towarzystwie ubezpieczyć i. o !!e .mal- asekuracyjnego, gdzie wypłacono mu 
żonka powije odrazu więceJ mz Jedno 200.000 funtów szterlingów. 
dziecko, otrzymuje wysoką premie ase-

• 

I ZbroJny naiazd kobiet 
na sledz\bę pl-:kneJ cyganki 
(x) W niewielkiej miejscowości cze­

chosłowackiej wydarzyl się niezwykły 
wypadek zorganfaowanego najazdu ko­
biet na burzycielkę domo\Vych ognisk I 
groźną konkurentkę miejscowych pięk­
ności. 

Opodal wsi, w murach starego mły• 
na, zamieszkała młoda i piękna cygan­
ka, która trudniła się wróżeniem z kart. 
Uroda cyganki była tak iascynuJącaJ ie 
poczęli słę do ·nleJ zjeżdżać mężczyźni 
nawet z dalszych okolic. 

Ciekawości ikobiet miejscowych nie 
uszedł fakt, że ich narzeczeni i mężo· 
wie mają zbyt często interesy w sta· 
rym młynie, który oddawna był już 
nieczynny. Jedna z kobiet podpatrzyła 
kiedyś cygankę i opowiedziała, że zjeż• 
d'żają się do niej mężczyźni z okolJcy, 
którzy da)ą sobie wróżyć, t>oczem za­
praszaJą piękną cygankę na wspólną tł­
bację w starym młynie. 

W rezultacie ikobiety porozumiafy się 
ze sobą ipostattoWiły przepędzić cygan­
kę, która bałamuci wszystkich mężczyzn 
w okolicy, odciągając ich od miejsco­
wych piękności, a co gorzej 11ie czyni 
wcale różnicy pomiędzy kawalerami i 
ludźmi żonatymi. 

Kobiety uzbrojone w miotły, widły i 
cepy ptzypuściły szturm do młyna. 
Zbrojny ten napad bytby się tragicznie 
skończył, gdyby nie interwencja po· 
licji. Pod ochroną policjantów piękna 
cyganka mttsiala opuścić ' nj~gościnna. 
miejscowość, 

; 
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r~/i~~;eJ,_.~~m lepiej! Bu NT „~l~ŁYC~ MURZYNów: 
W ciągu ostatnie~· t~godnt .mava dy- Tysiąc kllkUSBI SUblBkłó\V \VillCZY O poprawe bytu 

plomatyczna Europy zmieniła ste całko- W h ł h N • • k• • ·od d · · P d · 
wicie. Co nas najbardziej obchodzi to a ac Di;' OWOmieJS IeJ, e;rO OWeJ 1 O rzeczne] 
fakt, że Polska odenvała sie od wszelkie niesłychanie WYZYS. ku]· e się pracowników 
go zewnetrznego wpływu i prowadzi swo 
ia własną volityke. Poza tem jednak stwo · · ł.ódź, 21 września. I złotych na tydzień. Są wypadki, gdy kiem w1elu sprytnych pracodawców ~rzą 
rzył sie w.vraźny f r o n t a n t y n i e- (k) Między właścicielami hal przy ul. zarahiają oni więce.j o kilka Lł·otych, ale dziło się w ten sp.osób, że zatrudnt~ją 
m i e c k i. Przedewszystkiem Francja Nowomie,jskie~, Ogrodowej i Podrz:ecz- c.zęściej się zdarza gdy zarabfa.iją niżej subjektów tytułem próby, nie płacąc 1m 
vola,czyła sie z Rosja,. Anglia vodtrzy- nej a subjeiktami, doszło do ostrego za· 10 zł. tygodniowo. zato an.i grosza, „Próba'· taka trwa nie-
mllje sojusz francusko - rosyjski i nara- targu. . Swbjeikt, zatrudni·ony w hali, pracuje rzadko kilka miesięcy i gdy pracownik 
zie popiera ich :r1olityke. Nie wiadomo Łódzki związek zawodowy pracowni po 16 - 18 godzin na dobę. Praca jego upomni się o wynaigrodzenJ:e z mie.js.ca IZO 

Jak długo, albowiem w Anglii istnieją i ków handlowych, biurowych i przemys- jest różna. Właściwe je.go obowiązki t.j. staie "Yd~lony, a na j~go miejsc~ przyj. 
pracują w dalszym ciągu TJ o w aż n e łowych (Piotrkowska 61}, w którym sub ohsługiwanie klien:tów pochł.a1l!iaiją zaled muje Się J.nn.ego, równteż na tak1ch sa­
o dl am Y a n t y r o s y j s k i e. - iekci są zrzeszeni, wezwał szereg firm wie kilka godzin. Większość dnia pracu- mych warunkach. 
Również i W l o c h y przyłączyły się do zwołania wspólne j konferencji do dn. je on jako tragarz a.lbo goniec. Opowiadaili nam, że częste są wypad 
do frontu wielkich mocarstw vrzeciwko 17-go września r.b. Pozatem w dni świąteczne musi pilno ki, gdy prac<>dawca bije zatrudnionycn 
Niemcom. Ten sojusz jednakże nie jest Jak się dowiadujemy, stowarzysze- wać przeds.ięb.iorstw, nie otrzymując zato w halach pracowników, wśród których 
bardzo pewny. Pomniejsze Państwa niia . właścicieli hal wo.góle n:i.e odipowlie- żadnego dodatkowo wynagrodwenia. z.naiduje się wiele młodiz.ieży, która u· 
trzymaja, się nowej „W ie l kie j działy na żądania związiku, wobec czego Nie jest ubezpieczony a więc nie przy- kończyła średnie zakł.adv naukowe. Osta 
Cz w ó r ki", aJ,~ też nie wiadomo, Jak postanowiono wyznaczyć ostateczny ter sluguje mu prawo kor~ystania z opfoki tnfo wfafo1e zdarzył s.ię wypaidek pobi· 
to długo potrwa. Rumunia trzymana min konferencji, a gdy to nie odniesie re lekarskiej. Z urlopów nie korzysta. da jednej ze sprzedawczyń. 
Jest przy pomocy kredytów francuskich. zultatu - oglo.sić w Ł·odzi stre'ik tysiąca Ponieważ hala ta tworzy dom towa- ***· 
.fugosl,q,wia jest najlepsza, vrzyiaciółką kilkuset subjeiktów, zatrudni·onych w ha rowy, związek postanowił wszcząć ak- Jak się dowiaduiemy w razie n.ieotrzy 
FranCJl, ale zukosa przyglada si<! swe- laoh. cję celem przyciągnięcia wszystkkh pra mania odpowiedzi od właścicie'li hal w 
mu nowemu „sojusznikowi" - Wlo- W związku z powyższym zatargiem cowniików do akcji. sprawie zwoł.an,ia wspólnej konferencji, 
chom. dowiadujemy się o niebywałym wyzysku *•* w dnia.eh najbliższych zostanie prOkla-

S.lusznie określono w Londynie SY· jaki ma miejsce w stosunku do subjek· Nie o dużo le:psze stosunki panują w mowany strajk. Należy zaznaczyć, że za 
tuac1e w ten sposób: jeżeli Włochy pój- tów, zdanych całkowicie na łaskę 'Swych hali przy ul. Ogr<>dowej 3, która od ki1lka dni w halach r-0zpoczyn.a się sezon 
da Jedną droga,, Jugosławia napewno chlebodawców. • dwuch lat jest centrum handlu hurtowe· jesienny, podczas którego roik rocznie 
TJó}d~ie droga, odwrotna. Czechoslowa- Naijgorsze warunki pracy i płacy pa· go całej dzielnky. I ruch jest bardzo ożywi'O'tly. W tym okre­
cja Jest w strachu w obawie o swoją nują w hali przy ul. NoWOmtejskiej 19. Ha.la ta zaopatruje licznych kupców sie dokonywuje się zn.acz.nych tTanzak­
calość terytorialną i pójdzie z każ. Hala ta skupia gros handlu detalicz- ~ prowincji, wysyłając towary do wszy- cyj. Z chwilą wybuchu s:trajku subjek­
d .V m, kto. zagwarantuje jej granice. 1nego całej diz.i.elni.cy. Pracuje w niej wie- stkich :z.rukątków kr.aju. I tu pracownicy/ tów właśnie w okre-&ie roZ!J)Oczęcia się 
Wegry P61da, z każdym narodem, któ- Ie p.racowni:ków i pracowniczek. zmuszani są do całodzienne.i roboty, za sozonu, ruch han.dlowv w łódzkich ha-
ry rozwmi granice I zwróci im posiada- Płaca subjęikta waha · się od 10-15 którą ofrzymują grosze. Przy tem wszyst 1 la·ch zamarliby zrupełnie. 
ne dawniej terytoria. Austria posiada 
rzad pod 100 proc. wpływem wlosktm 
i naród pod prawie takimże wpływem 
ntemtecktm. 

Wreszcie Liga Narodów. która mia­
ła być gwarantka zachowania ookoju na 
świecie, zdaje się, ' ze stanie sie głów­
nym instrumentem, który w oj n ę w Y­
w o la. 

W tych warunkach stanowisko Pol­
ski w Genewie jest bardziej aniżeli usvra 
wiedliwione. W epoce kompletnego cha­
osu na .9wiecie najlepiej trzymać sie zda-
1eka. Im dale}, iem lepie}„. · 

Zatarg ze -szwaczkainf 
przedmiotem dzisiejszej konfe· 

rencji w \nsp. pracy 
Łódź, 21 września. 

(k.) Dziś o godz. 12-ej odbędzie się 
w inspektoracie pracy konferencja mię­
dzy 300 szwaczkami, zatrudnionemi w 
oddziale konfekcji Widzewskiej Manu­
faktury a przedstawicielami flrmy w 
sprawie zatargu, który powstal na tle 
obniżenia płac. 

Jak wiadomo obniżka plac nastąpila 
wskutek zastosowania w firmie t. zw. 
systemu tasiemkowego i zwiększenia 
produkcji tygodniowej. 

Szwaczki domag-ają się przywróce­
nia poprzednich warunków oraz odszko­
dowania za różnice wynikte wskutek 
zmiany systemu pracy. 

Znów tyfus w Lodzi 
Ilość zachorowań wzrasti' z dnia na dzień. ---11 śmiertelnych 

wypadkow. - Szpital w Radogoszczu przepełniony 
Łódź, 21 września. na tyfus brzuszny 57 Osób. Lekarze u-1 chorych na gruźlicę kOstną, którzy ZO· 

(x) Od kLlku tygodni w Łodzi szerzy bezpieczalni. wdąż meldują o dalszych I stali prz.ewiez.ieni do szpitala św. Alek­
się w zastraszający sposób tyfus brzusz- zachorowaniach. Dotychczas było 11 wy 1 sandra. Miejsce w opróżn~onym bara.ku 
ny~ Ilość zachorowań wzrMta z każdym padków śmiertelnych. ~jęte zos-tało przez chorych na tyfus. W 
dniem. Podczas gdy w ostatnich dwuch Chorzy na-ty~hmiast p.rzewożeni są do ~dku dalsz.ego rozszer~enia ~ię epń: 
~yg<;>dnia·ch sieripnia ilość za!=horowa~ wy szpitala w Radogoszczu, przyczem w dem11, chorych trzeba będue unueszczac 
fios1ła 61 wypadków, we wrześniu lfOść szpitalu tym zajęte są już wszystkie ba- w rezerwowym baraku cholerycznym. 
zachorowań podwoiła się. raki tyfuSOwe. W związku z epidemią tyfuslll miej-
.. W .okresie od 17 do 20 września, czy W ciągu dnfa wczora,jszego mus.i.ano skie władze _sanJt:irne wydały sze.re~ z~# 
li w ciągu czterech dni zapadło w Łodzi opróżnić barak zajęty dotychczas dla rządzeń, ~mlerza1ących do podn1es1en1a 
lllllllll•illl••••••illmllllm••mmlllllim•m•mm•mmmm..iiiii. słanu sanitarnego sklepów i składów z 
l\\1\\llllllllllllllll lllllHl lll ll lllll!l lllll llllllllllll lil llilll lllllllll!;Hl\llll\1\lll \11 111\l\\l\\\\\\l\l\l\1\\11!\\\l\lllilHl\1111111111\llllllll\lllillHI 11! iii:: :::1: :J1 ;I:' artykułami spożywczemi, oraz rozpoczę -

ły wzmożoną kontmlę mleka. 

Strejk budowlany jeszcze trwa 
ale istnieje możliwość Jego likwidacji 

Łódź, 21 września. f dowany. 
. (v) Jak już donosiliśmy, w dniu wczo- W konferencjach strajkujących bu-

Należy paimiętać o tern, że tyfus jest 
chorobą brudnych . rąk i każdy kto chce 
się ustrzec przed zachorowaniem, wi­
nien przestrzegać koniecznych wymogów 
czystości. Przedewszystkl.em w okresie 
eµidemji nie wolno pić surowej wody i 
n.iegot<>wanego mleka, ~dzie zazwyczaj 
znaiduią się zarazki tyfusowe. Nie nale­
ży jeść nie<>branych, lub starannie obmy 
tych OwOców, a przedewszystkiem prze­
chowywać środki spożywcze w miej­
scach niedo.stępnych dtla much, które są 
głównemi rozsadnJ1kami tyifusu. 

raJszym odbyla się ' konferencja w In- dowlarzy bierze udział sekretarz zarzą­
spektoracie Pracy III Okręgu, pomię- du głównego w Warszawie Zw. robot­
dzy delega tami strajkujących budowla- ników budowlanych, p. Pluskowskl, kto 
rzy, a przedstawicielami firm zamiejsco- ry w związku z zatargiem przyjechał 
wych. W przeddzień konferencji obie do Łodzi. Wedle dotychczasowych <la­
s.trony zlożyly swoje postulaty, tak, że, nych, umowa zostanie podpisana na wa-

s b 'f f f ,.
1 

hcz?no się . z likwidacją strajku jeszcze runkach, niezbyt daleko odbiegających nro y e egra czne yv ci~gu dma wczorajszego„ :rymczasem od pie~wotnych żą_dań robotników. Cie-
- w czas· d ·k i' L cf N dó Jak się okazało, przedstaw1c1ele przed- kawą Jest sprawą ze zasadnicze znacze-

Te.goroczna epidemja tyfusu pr.z:ybra 
ła Od.razu zastrszające temp<> tak, że 
miejskie karetki dla przewozu chOrych 
są stale w ruchu, a mimo to nie mogą 
nadążyć w pracy. 

1e Ys· u.s 1 w 1 ze aro w · b' ' · · h · • li d · · szereg państw poparło stanowisko Polski w się 10rcow zam1e3scowyc me m1e a- me w zatargu miało nieporozumienie 
si~rawie mniejszości narodowych. Wystąpienie I lek? idących pełnomocnictw do podpl· odnośnie kwestii terytorialnej. Teren 
mm .. ~ecka P~llarJi pr2'.~d~tawic1.ele Jugosławii, sama umowy, '!skutek czego robotnicy robót objętych zatargiem nie leży, jak 
T.1._1rc1i, y.zw.ecn. HolandJL 1 .Male! .Ententy, Fran w dniu wczoraJszym do pracy Jeszcze pierwotnie przypuszczano w granicach 
c11, Ang Ja 1 Wiochy w dnm dz1s1ejszym uJaw- i t ili K f · t ł d · d · b · ' · 
nią swe stanowisko wobec inicjatYwY polskie!. n e przys ąp '. on .eEe?CJa zos ata o : miasta, g zie o. owi.ązują stawki, za-

W celu szytbsze1go stłumienia groźnej 
epi<lemji należy unikać bywania w do­
mach chorych na tyfu>S i zaniechać od-
wiedzainiLa chorych. · 

- w ciągu ostatnich dni nastą·pily pierw- roczona do dma dz.isieiszego ~o godzi- .warte w umowie zbiorowej, ale jest po-
5z,e zwolnienia z obozu w Berezie Kartuzskiei. ny 11 przed połudmem. Nalezy przy- łożony w gminie Chojny opodal - linji Wł j I I 
Ogófem zwolniono ąo osób, aresztowanych ie- puszczać, że tym razem już urnowa zo- granicznej miasta, gdzie umowa zbioro- a$C c e e sklepów ukarani 
szcze przed za!ożeme~ obozu izolacyineg?· stanie podpisana i strajk będzie zlikwi- wa nie znajduje zastosowania. przez starostwo za sprzeda• 

- W Stanach Z1ednoczonych trwa1ą w "' 
dalszym ciągu rozrm:hy streikowe. w dniu mleka na mia „ 
wcz{)rajszym zostało zabitych 13 robotników. Ak • k I C) łó d k I h ff ''= Związki zawodowe wyrazify gotowość podję- C)a e n er w z c . Łódź, 21 września, 
cia rokowań w celu zlikwidowania streiku. (k:) Na wniosek wydziału zdrowotno-

- W Loeben (Austria) sąd s·kazał dwuch ś · bł' · d d 
hitlerowców austriackich na karę śmierci. Po- O przyznawanie urlopów i wydawanie „ksiąteczek ci PU iczneJ zarzą u m. Ło zi łódzkie 
nadto skazani zostali na karę dożywotniego obrachunkowych" . starostwo grodzkie ukarało grzywną 
więzi enia dwaj policjanci, biorący udział w szereg właścicieli sklepów za sprzedaż 
napadzie na adjostację w dniu 25 lipca r. b. Łódź, 21 września. kwestia wydawania t. zw. „książeczek mleka niebutelkowego. 

- PoJicia amery;kańska aresztowała RY- ( ) . • b h k h" J k · d. · k 
szarda Hauptmana pbd zarzutem wpsótudzia!u k Ostatnio związek zawodowy kel- 0 rac uu owyc • a wia omo W związ u z nową u~ 
w porwniu dziecka Lindbergha. Znaleziono ner6w w Łodzi wszczął akcję w spra- Chodzi o to, że książeczki obrachun- stawą mleko może być sprzedawane 
przy nim. pieniądze wypłacone Jako oku'.!> za wie przyznawania urlopów pracowni- kowe potrzebne są dla zorjentowanla tylko,;"' butelkach: sprzedawanie „na 

zwr~ %~kcs~t nawiedzony został nowem trze- kom gast!onomicznym, za!rud?ion~m w ~ię. w wyso~ości .zarobku a co zatem tmiarę . Je~~ surowo zabronlo~e. Mleko 
sieniem ziemi, w czasie którego zostało 9 osób restauracJ.ach! ba.rach~ cukierma_ch i!P· idzie .dla obhczema ewentualnych pre- „na miarę mogą sprzedawac tylko te 
zabitych a 200 rannych. OkazuJe się, ze wielu właśc1cieh za- tensyJ na wypadek utraty pracy urlo- sklepy,. w których nabiał jest głównym 
1:lil lli W' iillllll lill!lllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll kładów nie wypłaca kelnerom w dal· pu itp. ' I przpedm!ote~ handl1;1. 

szym ciągu wynagrodzenia za urlopy., . . . · . on!ewa~ . wy~zi~ł zdrow0tności pu-
Przeciwko nim zostały skierowane spra , . ~~iązek z~rócił się do ogótu w~a- , bhc~neJ stw1erdz1ł, ze w wielu sklepach 
wy do inspektorjatu pracy. ~c1c1e~1 zakładow, aby kelnerom ksią- spozywczych , sprzedaje się mleko 

. · ~ z~czki obrachunkowe byty bezwzględ- jwbrew nowym przepisom, podał wnio-
Dru&:ą sp~awą, któ!eJ uregulowama me- wydawane;. . sek do starostwa o ukaranie winny h 

domagaJą się obecme 'kelnerzy, jest . J c · 



Habaj-defekfg~ · I Jedo 

Kucharka w lament uderzyła, 
Gdy Kubuś chciał ją wziąć do ula" ~ 
-.,Jestem niewinna! To jest granda"! 
Niech pan przytrzyma lepiej Króla!„. 

- „Z tą babą ti:udna będzie sprawa, 
Trzeba po pomoc iść koniecznie, . 
Tu musi · przybyć ktoś w mundurze, 
Zresztą samemu - niebezpiecznie„." 

Kliku odważnych wywiadowców 
Na schodach czeka w pogotowiu, 
A Kubuś znów nacisnął dzwonek, 
Co mały łepe~ miał z ołowiu. 

Gdyby kucharka przewidziała, 
Że czeka na nią tyle chłopa, 
Nie otworzyłaby z pewnością. 
Lecz błąd zrobiła, czyli „faux-pas" ••• 

{Dalszy ciąg jutro). 

oll o! Tu rodjo! ~······························ Tabela wygranych . 
· PROGR:Jls1:8fgf}o~~l0j2,DZKIEJ 17: 1sTr~~~?~i :K~~~~~~1 - for~epianowy Margerity := ~ulow~ry any~tynn~ nle~~wl~~!:Jtp~~r:o3!~f:::C:!~j~I~~~ 

PIĄTEK, dnia 21-go września. 117.50-18.00: Przegląd wydawnictw. ręcznej roboty obecnie o godzinie 3-ej drugie wy„ 
' „6 .45-6.'ł~: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- ;1s.oo-1s 10: Muzyka (płyty). LIL I HI R sz MA N danie ,,Expressu", zawiera1·ące pełną 
rz.~. 6_48'-6.58: Muzyka (płyty). 6.58-7.08: 1!8.10- - 18.15: Repertuar teatrów. 
G1mnastxka . 7.os-7.15: Muzyka (płyty). 7.15- ' 18 , 15-1~.45_ : Pieśni i arje w wykonaiu Anieli przeprowadziła się na ul. tabelę wygranych Loterii wraz ze staw 
7.25:- Dzienmk poranny. 7 25-7.35: Muzyka (pły- Szlemińskiej . · -· kami z dnia bieżącego. Na te inowację 
ty). 7.35-7.40: Chwilka pań domu 7.40-7.50: lll.45-19.()0: Wspomnienia legjonowe. Andrzeja N2 27' front' zwracamy uwagę 'Czytelników na-
Zapowiedź programu. 7.SQ-8,()0: Koncert rekla- 19.00-19.20: Muzy.k,a lekka {płyty). Tel. 143-21 
mowy. 8.QO -;- 1J.57: Przerwa. 11.57 _ \2.03: 19 20-19.30, Pogadanka aktualna. - . - szych, pragnących sprawdzić jaknaj-
S. ygn. ał cza~u · z. Warsza:vy. Hejnał . ~ Krakowa. 19:30-19.45: Pi.o.senki w wyk. chóru Juranda. •••••111:111•••.m111•1111~mnnfl1tll•~··•••11J prędzej, czy los nie zesłał im jakiejś 
12.03-,-12.05: W1adomośc1 meteorclog1czne. 12.05 19.45-19.50. Odczytanie programu _ na dzień na· 23.{}0-23.05: W1adomośc1 meteorolog1czne dla wygranej ..•• 
t-2.10: ~otlz1enn_y Przegląd Prasy Polskiej . 12.10 stępny. komunil<acii lotniczej. ···---------------· 
~1.45.: Muzyka (płyty). 12.45-13.0Q: „Nie czyń ' 19.50- 20.o.n. Wiadomości sportowe. 23.05-23.3(): Muzyka taneczna z dane. „Adria". D W 
r-ąg1~mu, ~o tobie nie miło" - wygłosi Kon- 20.00-20.05: „Jak spędzić święto?" o ars za W ·Y 

s!anc1a Ho1nacka. 13.00-13.05: Dziennik połu- 20.oS.:-zo.15: „Dźwięk a słowo1 ' _ wygłosi Ste- OZlś SLUCHAMY: I · 
dniowy. 13.QS-13.3(): Piosenki hiszpańskie. 13.30. • fanja Łoba-czewska. (Tr. ze Lw.owa). Felje- ł is.oo. LENINGRAD. „Rusłan i Ludmiła" - op. popularny pociąg w niedzielę, dnia 23 bm. na 
--15.30: . Przerw?-. _ 15.30-15.35: Wiadomości o ton muzyczny. ! Glinki. Tr. z Teatru Opery i Baletu. międzypaństwowe zawody balonowe. 
eksporcie polskim. 15.35-15.45: Przegląd gieł- · 20.15-22.30: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 19-05· LAHTI • . Koncert symfoniczny. Przejazd w obie strony wraz z b~letem wei-
dowy. 15.45-17.15: Koncert zespołu jazzowego l orkiestra symfoniczna pod dyr. Piotra Ster- 20.0o. LONDYN REGIONAL. Wieczór Beetho- ścia na lotnisko z\. 9.40. 

Wiesł.awa Wilkosza. • ł mitcha-Valeroziaty i S. Frenkiel (skrzypce). 1 vena. Tr. z Queen's Hallu. Miejsca 'numerowane. Bilety wy daje i zapisy 
16.45-17.15: Audyc1a dla chorych w opracowa- 22.30-22.40: Recytacje poezyj. 1 20.1s. B7LGRAD. „Sadkó" - opera Rimskij- przy jmuje „ORBIS", Piotrkowska 65 (vis a vis 

niu ks. Rę.kasa. 22.40-23.00: Koncert reklamowy. · I Korsakowa. Transmisja z Teatru Narodowę- 1 
•• Grand Hotelu" ). 

cees:tMFte.Ai '**'' w„„llillfllf.ł21:11Jll&'!:lifi„11m11111„•„ ... 1111•1111„1111„111111111m1E1„•„ai11111„1111•„„•„„„ •• „ ... „.„ •• „„ ... 
Kino dzwiękó~e ! PIERWSZY RAZ w ŁODZI! : p. t. Ha n ka.': niezrównana l 

CZ ARY,, ! 0~1s REwE~AcYJNA PRE~.JERĄ ' „ 1 Olga Kamieńska 1 
! naino wszego filmu po.1sK1ego r..: zy~er 1 1 . W roli tytułowej perła polskieg'.) ekra; „ i 

I I i Jerzeg<,> _Dala, osnutego na tl:!. na.!Po-; nu zachwycająca INA BEMT ,\ oraz; oraz znakomity chór cyg:11\ski JERZE-: 
_;..·------·-·------·--···---···----···---·-----····--------·! pularn1e1szego romansu cyganskicgo! 11lub niec kobiet ś. p. ZlllCi!'ilEW; go SIEMIONOW A. Żywi ołowe taf1ce! 

Cegielniana 2 ! Oczy czarne"i STAN.IEWIC~. - w r. ri:e:J::jhch .cY-: i pieś ni cygańskie. il 
; " : gańsk.1ch gwiazda kabar~t „!·EMINA": . 

TAJGI syberyjskie 
film jakich nie było. 

Dynamika zdjęć„. 
Wojna światowa polsko - ł;olszc· 

wicka. 
Początek seansów o godz. 1-ej. 
Na I seans miejsca od 54 gr~ ... „ ......... „ ... „„ ... „ ...... „ 

.• 'i· !lilii!!lil ll ll !JHHllllllllll11!1111!1111111111111111!1111111111111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111111111!1!1111llllllllllllllllllll l • sząĆ jej oczy dystynkc.ją kolorów i różno l::i. na formalne zapytania księdza, wią-
="·;;z •- rodnością krojów. ! żącego stułą dloń jej z dłonią Henryka. 

;:-..:: -· CZY T·o J11ST M("„DS' c" ' - st.!::~ .~,,~::i,t::;.:i. d~,~~!~:r.-1pomyś!t!eraz p~~;d:'~~y iiz~l~~\iie 
= . · li 111 U · • 111 ~ ~k!~f~:k~X:11afu~~:ad:~~:~;a~~~kt~ wyt~~~rr!~~jasen~bna zakończyla się. 
= 

re ta:k bardzo dodają szyku eleganckiej I znów oparta o ramię Henryka Jo-
- 'Jfspóh:~esno pofl'ieśł profl'dZil1f'o • - pani. . anna - wlokąc za sobą tren białej suk-

Napisał Andrzej Zańsl41, autor powlesci nPozwólcie nam iyć", nKochaJ ;: I Towarzyszył je-j wszędzie Barkowski. ni - powolnym krokiem poczęła prze-
. · mnie zawsze" i innych . :>.;: Ponure jego oczy rozjaśnkały się złotemi mierzać nawę kościelną. 

= i 11 = I iskierkami, kiedy s.p.ogląda.fy na cieipłe \ Nagle uczuł.a. że nogi zatamują się 
• •• • 1 iłl!l!l1: 1 i!!'::! ! niil!!\ l il!JUl'll!Jil~lllllllllJUllll!llllllllll!!llllll\lll!ll\llllllnlfllllJJUllllOJlllllllJllllll!llllllllHllllllllllllllll!llllll!ll·1· toczone ramiona dz.i.ewczyny, przechyla- I pod nią a serce zamiera w piersiach. 

-, rl. . • , ; . • jące1 się nad lustrem w świeżo kupionej : Zbladła jak płótnó, bukiet róż wypadt 
ROZDZIAŁ ZIEWIĘTNAS fY. konsys~orz.u, ot;zymał JUZ. pozwolenie na , suk.ni _ lub śliz~ały się wzd-łuż łydek I jej z ręki. .. 

N. d i · 05'[' Weselny to, a~eoy ślub i~h odb;ł si_ę, w ctąg~ 1~~:-1 Joa.nny, próbującej w sklepie trzewiki. ' ... Tam pod filarem, u drzwi wejścio­leSpO. z ewany __ g ' .. ·.. . . g.odn~a -;- datę slubu o„.uesltł na najo.iz- . Po~ą~anie, toczyło g~ n.1iby czerw. - wych stal jej dawny narzeczony Ro-
Joanna żyła . t:,eraz 1akgdyby w 1akims szą sroaę, ~oc.zem wsiadł z Joanną dol Niemnre1 dziewczyna me zezwalała na . man. .' 

hipnotycznym śnie. , samocłiodu i - d1e~hał. . . . . żadne poufałości. . / Byt śmiertelnie blady ... Rozszerzone 
Niespodziewana propozycja Barkow- Sta~y zeganmstrz uczuł się tlz.iwn~e - Będzie czas po ślubie! - mówiła, jego oczy spogl ądały na dziewczynę z 

...skiego oszolom~ła . ją kompletnie. . sa~o~mon~. Marzy! . zaw~ze 0 te.m, ze '. kiedy Henryk stawał się zbyt brutalny. I okropną skargą i żałością. 
_ Będę żoną bogat~go cz.ło.~ieka ! -;-· mąz 1ego. Jedynaczki_ .stame mu się sy: I Nie czrnił tego zre.sztą. z pruderji, Mimo naisz~zer~zy;h. ~hęci, _nie zdo-

lryumfowała --- będę miała swoi ?~łacy~ nem, pociech~ staros~i. Lecz teraz, pa_ j a!e pop~roo~u. dlatego, ~e nie czuła do t~t on przy by~ wczesmeJ. i:ozno wy~ 
swoje auto!„. Będę mogła podrozowac. trząc na wymo~łeg~ i dumnęgo przemy I mego na1mme1szego poc1ą~u. siadłszy z pociągu parę mm ut przed 
zamawiać ~ob'ie, ~a!droższe futr~ _i lo·a- słowca, zr.ozumiał, _ze naznwsze ~oot.an~e I :- To w~zystko z.mieni się po ślubie! ~od~iną siód_mą, ~ag lit . s:-ofera, ~ż~by 
!etyl.: . . Ocn, 1a1uez cucLowny }t?'.lt ten samo.tny, z7 ~sp~:ii.ały pan t~n ~,gdy ~ię 

1 
pocieszała się. zawiózł go iaknaiszybc1ei do koi;c10ła 

świat! l do mego_ me zh;hzy, a co więce1, odc1ą- To samo zresztą myślał i jej przysziy św. Krzyża. 
'Kiedy zawiadómiła ojca o swoim z·a- gać hędzLe od mego Joannę. mą.Z„. Marzyło mu się, że może - jeśli 

miarze poślubieni.a Barkowskiego, stary 1 Jakżeż . inny był Roman - myślał ze Pozatem nie miała Joanna czasu na 
1 
przybędzie na czas - zdola - zastą-

zegarm'~trz sp~jrzał .n.a ni~ z pod oka. . smutkiem. zegarmi.strz, ~iedząc opuszc!,> J dalsze ref.leksje. Pochłonięta gon!.twą po i piwsz>'. drogę_ idącej _ d_o ołtarza Joannie 
\Y/ p1erw.s.ze1 chwili chciał 1ą zapytać: ny V.: swoim s:klep·1e, gdzie po zapylonych sklepach i zakładach -- oszołomiona za· - odciągnąć lą od rneJ szalonego kroku. 
~ No, dobrze, a co z Romanem? i ścianach i kątach stukały m<>notonne 'Wrotnem tempem przechodzących wra- Niestety, rachuby jego okazały się 
Lecz, wiedziony jakąś deliokatnością, I zegary. żeń,. żyła jakgdyby w jakimś somnambu- płonne! 

nic p'owiedział na ten temat nic. I A tymczasem Joanna pędziła na· licznym tran,sie. Przyby ł właśnie w tym czasie, kie-
. _ Prawdopodobnie _ dochodził do '. pr~ód błękitn.Y~ ~ozem - WO·zem z , ~ydzień, _dz.ie.lący dzie~, w. którym d~ ~tod_a para OQwrócita się od otta-

wnio·śku _ Joanna nie kochała go tak i dz.1ewcz~cych 1e1 s.no~. , . os~a~c;:z-ył s1ę Jel Barkow~ki od .srod.y-;-: ! rza 1 skierowała ku wyjściu. 
szczerze, jak to przypuszczałem. Trochę i Odwiedzała duesiąbk1 siklepow, czy- 1 dmu 1e1 slubu - p.rzele;-1ał, mby 1akis /1 Zrozpaczony -- widząc, że wszyst­
tnj. go ża,il, bo chłopak był miły, porządny ; n.iąc najrozmai-tsze zakupy: przyszły mąż, gorąc~kowy, ~arwny ma1ak. . ko już przepadło, stał teraz śmiertelnie 
~ szczerże Joasi oddany.„ ~le za.to te~ , j~j bowiem ,wyra7ił ~yczenie, ażeby zrzu I . A J~ż pam1ętna środa •. pogrążyt~ Ją w 1 bl~dy •. o~arty o zimny fi_lar, ~iewypo­
drugi fest bo.gatszy, aczkolwiek me taki.: ci_ła ~reszc1·e z ~Lel>:e sza.re, skro~.e su 

1 
P;1"awdz1wą e_k,~tazę, tak, ze f?rmalme .tra , wrnd~tame zatosnem SPOJrzen1em spo­

dia mnie sympatyczny jak Roman.„ Rę~.i klenki, .a . zastąpiła 1e na1wytwomie1sze- j ~.tł głowę ws~od gorączkowei krzą.taniny glądaJąc na tę , którą utracil. 
Ctzie miał.a Joasia zapewniony byt i luk- : mi to·aletami. , i p.rzygoto~an. . W swojej weselnej, białej sukni -
sus, za którym ta,k zawsze tęskniła" . ! . Czyż tego rodzaju życzenie musi ~ęż ! Wreszcie,. o<p~rta o ramię Henryka, uwieńczona kwiatami pomaranczowe­
. N!lzajutrz, złożył mu Barkowski wizy 1.cz.yzna powtarzać kobiecie dwa razy? I wzszła do świątyni. · mi - wyglą.dała Joanna jeszcze cudmej 
tę. Miała ona charakter oficjalny, n\emal Całemi więc godzinami przesi.a~ywa- i Gtówny ołtarz, przy którym odbyć niż zawsze. 
z.e oschły . Barkowski zmiejsca dał do po ła teraz Joanna u bieliźniarek i krawco- się miał obrzęd ślubny, był rzęsiście o- 1 Myśl, że ją utracił zbud ziła w nim 
in.ania, że aczkolwiek żeni się z Joasią, wych, które olśniewały ją pokazem n.aj- świetlony. Niemniej oszołomiona Joan- nagte szaleflstwo. 
nie zamierza bynajmnie1 spoufalić się z nowszych kreacyj paryskich mistrzów. ha widziała wszystko, niby przez mgłę: Nie odrywając od dziewczyny oczu, 
jego rodziną. , \ Rozsnuwały się przed je.j oczyma poellł,a- i .księdza, stojącego w uroczystej kapie, postąpił o krok naprzód. 

· Posiedziiał kilka minut w sklep-ie, po:. ty z ciężikich brokatów i naibardzie,j po- i tłum gości weselnych - a nawet ojca, I - Joanno! - jęknął zbidałemi u-
iaiformował stare.go WaHńskie.go o tem, 1 wiewnych creipe de chinów, połyskiliwe,'

1 

uśmiechanfcego się do niej. . stami. 
eż dzlęki sto.sulllkom, ja1kle po.s.iada w cienkie jed~v:>.bi~ ·i wzorzyste lamy, cie- · Praw ie ni eprzy tomnie odpowiedzia- (Da)smr ciąl! Jutr'Jl. 
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STRtSZCZENif . POCZĄTKU POWIESCI. mi się nieźle... Nasze biuro prosperuJe Puścił w ruch maszynę. Jechali da- czasy się przecież teraz zmieniają.„ je-
W. do_mu przy_ ul. Piasecznej B dokonano ta- coraz lepiej„. Zresztą, może skasował- lej w milczeniu. żeli pani naprzykład straci tę posadę„. 

Jem:ncz_eJ zbrodni: - zamordowany został _sto- bym to biuro„. Pieniędzy mi ·nie brak„. - Czy zechce pani pójść ze mną na Spojrzała przerażonym wzrokiem na 
!au, Michał Wardan. w którego ręce znaleziono d . . · ~ b k 1 · ? t ł d b 1· · · H 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, Patr~ała prze s1eb1e Jakguy Y go ~ acJ.ę. „. - zapy a , g Y Y I JUZ w arrego. . . . . 
że z mieszkania stolar:;a zginął los loteryjny, wcale me słuchała. m1eśc1e. - Czy pomyślała pam co się wtedy 
~a który ·padła główna wygrana w sumie mil- - Dlaczego mi pani nie odpowiada? - Nie mogę przecież tak pojechać„. wtedy stanie z Kazikiem?„. 
Jonap zdlu~ych._ d - Bo ... nie wiem, co j)anu na to od- - odparła z uśmiechem. - Musiałabym Powoli zaprzeczyła ruchem głowy. 

o eirzeme padło początkowo na mlo ą, . d . , · · · b ć H k b l k ł k b' 
niezwykle piękną żonę stclarza. Justynę, którą powie zie~··· . . . . . się przec1ez prze r~ ... . arry s u a ne_rwowo awa e 1-
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy Nachylił się ku meJ„. Pohczk1 za- - W takim razie zaczekam na ro- buły, lezący na stohku. · · 
z'Yal.nia Sledztwo wykazalo. że przed dwoma drgały mu nerwowo.„ Auto iecliało co- gu , a palii się przebierze, dobrze?.„ - Aha, właśnie ... Nie zastanawiała 
m1e!1ąc~~1 zamordowany został przemysłowiec raz wolniej. Wreszcie zatrzymało się. Czekał pół godziny. Byla ubrana - si<: pani nad tern.„ Nie pomyślała pani o 
Walter. Kis~h. któ.ry tak samo ści~kal kurcz~wc Przystanęli na pustej, cichej drodze. jak wtedy - skromnie, ale ładnie„. wlasnem dziecku„. Wie pani jak to się 
w szt'.} wneJ dlom Czarnego PaJąka.. . PoltcJa . C k ' d z ·1· · · t , l' z · · ? p · b ć l · · · 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia - Pam Justyno„. ze am na o - · nowu Pl I wmo 1 anczy 1. nowu w1- nazywa.... roszę m1 wy aczy , a e na 
mę~a miala kilku adorato.rów, którzy jednak powiedź... działa, jak przez mglę, sentymentalnie zwę rzecz po imieniu: - egoizm, samo­
~aP\~żn? się ? nią starali. Wśród nich był ~i~- - Kiedy„. nie wiem„ doprawdy„ Dla uśmiechniętą twarz zakochanego skrzyp lubstwo„. Tak, proszę pani.„ Niech się 
Jaki ;:ow1d~lskl. k~órego Justa ~azywa p~spolic!e czego nie J'edziemy dalej?... - ka„. . pani nie stara tłumaczyć. 
„Tadem" 1 podeirzany osobnik. tvtułuJący ' się · W l' 1 k 1 · · d J · · ' · · 
"hra!}ią". Swidelski znikł nagle po wyk.ryciu . - Bo przedtem chcę, aby pam odpo . ysz 1 z .o a u JUZ na ran~m. us- -:-- ~rzec1ez pan sam przed · c.hwilą ~o-
rMrdf>rstwa w mieszkaniu stolarza. Rozeslano wiedziała.„ ta miała lekki szmerek w si:low1e. w1edz1ał - przerwafa mu - ze powm-
za nim listy gończe. le~z bezskutecznie. Prze- . Spuściła oczy. - W aucie Harrv odnowił atak. nam pójść za głosem serca„. 
prowad~ona w Jegc mie.szkaniu rewizj~ dala _ Pani Justyno ja kocham panią· - Justo .. - szepnął, nachylając się - Tak ... Bezwzględnie„. Może pani 
sensacyiny rezultat. DwaJ wywiadowcy, faler- . „. :· . " k · · p · d K h - · ? ć · k · · · b 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- Wyciągnął raptowme drzące ręce„.- u meJ. - .- owie z„. . oc asz mme · „. pos!ępowa Ja. się pam podo a:„ Alę 
ga_dkowych ·morderstw - Czarnego Pająka... Dotknął jej ramienia„. • Jus.ta · spoJrzała na .m~.g? ~amg_Jonym ch~1ałbr,m .P!lm t_Yl~o prnedstaWJć sytu 

0 T. ad Swi_delsk1 nip 1;1ciekł, lecz ukr~wa się/ _ Panie dyrektorze!... _ żachnęła w~rok1e~. Zda~ało się JeJ, ze w1dz1 Vf acJę'. w .Jak1.eJ pam. się,-- znalazł~„. B.? mam. 
w p_r~e~ram~. roz_t~c.zaJąc .na~ Justą ~zuiną op!e się ostro. • teJ chw1h twarz skrzypka restauracyJ- wrazeme, ze pa.m mezupełme onentuJe; 
kę. 1 w1erd~1 _on. lZ Jest ~1ewinny '· me spocznie o· , 'ł . ' nego„. się w tych warunkach„. Wiec proszę po 
wprzódy pok1 nie wykryie prawdz1weg,o spraw- PUSCI ręce. Zadaje a d . ne p ta 'e od ł h , w· dl . . ;' 
C.Y _mordu i nie odnajdzie loteryjnego los~. - Proszę mi wybaczyć„. - wyma- parła p n ZIW y m ... - s_u~ ~C·; ł iem Baczdegfo .me ~o~e. kml 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterpch nue- m ot ł . h Al . h . . · pam ac s owa.„ o a a Je pant JUZ ó 
sięcy los traci swą ' ważność. Do tei walki Tad 1 r .a CIC 0: :--- e mec mm~ ~am zro - R.ozumiem„. Nie moż'e mi pani dać mu innemu.;. Świdelskiemti.„ Proszę mi 
d9biera sohie dztelnego reportera. Anton.~ego I z~tmie„. Pam ~est sama.„. Ja _tez me m~m ' natychmiast odpowiedzi... Nie nalegam„ nie przerywać„. Wietp. wszystko„. Do­
P1ec:zar_ka. ~tóry zostal wy~a-l~ny z redakcJI za · mko~o .. _. ?am chyba„w1e, J!lk człow1e-1Ale proszę pamiętać że czekam na od-'myślitem się tego odrazu gdy pan· 
to, ze uwazal Justyne za niewinną. kow1 c1ązy samofnosc„. A pozatem. - · d' ' . . ' - 1 0 ma 

Hrahia stara się usilnie o ręke Justy, przy- . . . · · . · . powie z„. to me zemdlała, czytaJąc gazetę o tern, 
czem ch_odz1 n:u. mp o jeJ serce, lee~ przede: 0~ pie;wsz_eglko. weJrz.em~ uczMym~a pan~ Auto zatr~ymało. się. Pocałował ją że ~o złapano„ .. Ale wcześniej czy póź­
wszystk1em ~ JeJ gotówkę .. Chce on la nędza 1 n"" mm_e wie ie. wrazeme.„ ?Ze pam w rękę na pozegname. nieJ przecież go złapią„. Bo on jednak za 
głodem zmusić_ do uleglośc1. !e~o me za_u~azy~a. ale.„ ta~ Jest.. . .Ja/ _ Więc czekam ... _ rzekł znacząco. bit pani męża! 

Pewnego wieczoru Tad poznał w ,,Tr_oca- JUZ bez pani zyć me mogę. Wiem, to są N' d · d · l · 1 • 1 dero'' fortancerkę Irmę. która zakochała s1e. w b·malne slowa Może już je pani nieraz ie o powie z1a a. . . - Nie„„ Nieprawda„„ - zaprotes-
nim na zabój. Swidelski. przedstaw!! s i ę jej. 1a: 

1
' > ••• ._ AI . . Tylko potem, przed zaśmęc1em, po- towafa żywo. · 

ko dr Dan;el Opiekunem Irmy Jest n1eJak1 s ysza1a w zycm„. e proszę mi wte- myślała· A ja t · d l t ś 
~mil, ·bogat~ 

0

handlarz kokainą. który podobnie rzyć, dla mnie są one naji::irawqziwsze. - Więc jednak kocha mnie„. A ja my'ciąŻe tak' wAr zę zt ca ą s atnowczot -
Jak hrabia. chce wyłapać z rąk Justy wygranY p k t bk' · ł · d · · 1 •1 • , . . '. • „„ zresz ą, pow arzam o, 
mUjon. w tym celu każe Irmie odszukać Swidel . asc ore I zzyma s1~ po JeJ. pa s a łam, ze ta sp1ewaczka za wróciła mu co JUZ raz pani. powiedziałem: - Św i del 
skiego I sprowadził swego przystojnego sio- cami. Szkarłatna aureola zmkła. Zmierz lglowę„. To pewnie naprawdę wszyscy ski już prawdopodobnie nie żyje!.„ 
strzeńca, liarry'ego, który ma. z~obyć serdusz- chato. dyrektorzy muszą posyłać kwiaty śpie- - To niemożliwe!... On żyje!... _ za 
ko Justy. Ponadto dobr~! sobie Jeszcze do po- - Już zapada wieczór ... - odparła. waczkom„. Dziwny zwyczaj... ;wołała, załamując dłonie. 
mocy „Krzywego Józwę · • Niech pan J'edzie I zasnęła P · · 1· · J Pewnex-o dnia przed wieczorem do miesz- - • ' . - am Się my I, pam ustvno„. A 
.tania Justy przybywa goniec z listem. zaadF::,- _,-!-- ·-- , :i: 0 „·-b ,_ ____ Rozd~ał' JO,... ~,.., "]' „,., 0 .~ ... 1 •. '"' jeżeli go dotychczas jeszcze nie zabito 
w.w""l.l ffi dg niejakiej Ireny Bielczarek. ClR'a- J, ''4 " '""u ..1-.1 ' ' " " J.._' •• J"' '"' "v 'lf- 11 ,,„, .... „.1 e .:.u to b" T k' · · · ' 
z!Jj si ę, że goniec s-z.u\l.a \ui od d\uts1.e~o er.a• • ~ . ;. nape~ąo go za l~ą.„ a I JUZ Jest los 
stf'-ad r~.satki, dl~ ó_re'l . t~st llt>s~ billWlh ,.. dlllOW• wszystkich uk~ywaJących sie zbrodp ia-
„Arbos . lecz ~ l e J?10Ze. 1e1 zn~lezć. . . . - rzy.„ A w na3lepszym razie czel<a go 

Justa ucze'!l1la s1e te1 zbaw1enne1 myśli„ . 15 lat ciężk'ego · · · C · 
Jeżeli Biekzarkówny nie mogą zna!dć. to

1 
Od owego dnia odmieniło się jakoś! . - JQsto„. Nie cieszysz się?.„ - po- . t 1 71ez1Cema„.. . z~ p~m 

m~ie ie_i dadz~ tę ~os~de? Od . gońc~ dowi~· iwszystko w życiu Justy. Dni" stały się I wtórzył ciszej. wie. co ? znaczy „. zy_ pam ~1e iak 
d~1ala się, gdzie m1eśc1 su: to biuro 1 natycn- mniej monotonne i nudne. Miało się wra-\ _ Cieszytabym się gdyby to miało pam moze wyglądać za p1ętnaśc1e lat? 
miaT~~~~a:~~ udbf~~~ „Arbos" wcale nie ist- jlżt:nie, że. za ich_ parawanem kryje ~ię być dla mnie„. - 'odp~rta sttumionym Czy pani wie, że on do~h~wa. o~ni wier 
nialo. lecz zostało umyślnie otworzone przez wielka 111espodz1anka. Pogody były p1ęk betkotem. n?sc1 prze.~ ~aly czas I ozem s1e z pa-
Emila i jego siostrzeńca Harrego, by zwabić 1\ne jak w maju. Nawet w mieście pach- - Przecież to właśnie dla ciebie!.„ mą PO WYJSCIU z więzienia?„. 
doli 0J1ustę. . . t 

1 
.ś . . t . nialo dalekiemi wrzosowiskami. Tylko dla ciebie!.„ - Wszystko, co pan powiedział jest 

erta ieJ zos a a oczyw1 cie przyie a 1\ li k ' d d . l . N' p . 1. nfo'stót 1 ł 
Justa otrzymała posadę" biuralistki w fikcvi- arry z az ym mem stawa się - 1e.„ an się my 1„. I ne. - przerwa a mu znowu. -
nem biurze. " · \coraz bardziej ugrzeczniony. Naskaki- Uderzyła go znowu jej forma zwra- Swidelski jest niewinny, za to głowę 

Nagle pewnego dnia zjawia sie $wider· wał jej poprostu i byt uprzedzająco dżen cania się przez „pan"„. Więc nie godzi- da.ię„. A zresztą, nie chce o tern mó­
ski. Wypytuie Pieczarka prze~ews~ystkiem 1

1 tclmeński. O pracy nie mówiło się wca- ła się na tę poufałość... Dawała mu do wić... 1 

o a dr~s Justy, lecz r~porte r me wie dokąd le. zrozumienia, że nie życzy sobie, aby mó - Dobrze„. Nie będę z pania dłużej 
ona s1e przeprowadziła. I p 0 ad · dk' ., d · · t " z t ' · d · · t · · d k · Wobec tego Tad dzwoni do Trmy i udaje się . r w zono przyJazne pogawę. 1 :VIt ~ meJ ." ~ . as osow~h się o JeJ y.' _eJ sprawie ys ·utował... Zrobi pani 

z n i ą do cuk ierenki. nie wiedząc o tern , że Irmę na temat dawnych czasów, przedwoJen zyczen. Zm1emonym głosem rzekł, pa- Jak pani będzie uważała za stosowne 
s'Z.picg·ule wyelegant::iwany Krzywy Józwa z 

1

1nego. życia na Białorusi, skąd łiarry rze trząc jej prosto w oczy: Wyjął z kieszeni .mate pu~ełeczko .. i 
polecenia Em;la. . ,komo pochodzil, polowań, ~jazdu gości - Pani Justyno ... Niechcę zmuszać dodał: 

. ~ó z_wa zdrn1askował ~widelskiego i zdr a dził ' i t. p. O miłości nie wspominano. Byt to pani do powtórnego zamążpójścia ... Ro- _ Widzi" pani s d ·r .; , ~ . _ 
pol1cJI JC V: ll ~ u res :: - Polowa 15. I tern t k t . . . . . , 'd . . f ' ą Zł ern. ,_e 1 · '110 

Tad zo«.al aresztowa!IY, lecz w drodze do a s rzę me omiłany. . zumiem, ze POJ zie pam .z~ g ~s~m swe- wa nasza potoczy się inaczei... Przy ~· ' -
Urzcdu s· -.;dcz~go uciek~ w t_aiem~iczy _sposób j Ale .Justa. c~uła, z_e H~rry czyn~ to ce gc, serca.„. Serce to naJwtermeJsz.y do- towatem już pierścionek zaręczynowy. 
z opanccrzoneJ karetki w1ez1ennei.„. N1·kt . m~ ,l~wo. Przec1ez powiedział na pozegna- radca kobiety przy wyborze mafzonka. Ale skoro pani nie chce 
może od gadn::ić tajemn icy tei sensacyJr.e1 me po owej wizycie u Kazika, że „cze- Tc· prawda'„. Nie wyjdzie pani zamąż za W · r k I · . ·;Ótł k 
ucieczki. .. _. . . kr. ".„ Dotychczas nie dala mu jeszcze tego, kogo pani nie kocha„. Ja to wszyst · k d zbą ape usz 1 gm go w rę ~· 
- Naprozno t~go_ wieczoru Piecz~rek cz.eka! ' oapowiedzi, więc uzbroił się w cierpli- ko rozumiem ... I dlatego pozwolę sobie Ja· g ,Y y czekał jeszcze na odpo-
ha swego przy1~c1ela. Poszedl do J;go m1esz- J T , , • k ł rd ć .. d d d . . . wrndz ... 
kama, lecz tam się dowiedz i ał . że fad został/ ·'' osc I .cze a1„.. . . , z." a . pam Je no . e~y UJąc~ pytame. - Ale Justa milczała 
aresztow~ny. Pewnego dma - byfo to JUZ w paz- kocha, bo ~prze_G.IWlatoby się to zasad- Od ó .1 . . „. · · . „ 
· Smutny wraca do domu. Następnego dnia dzierniku. Po pięknych słonecznych po- czy pani mnie naprawdę nie kocha?.:. yrr ci się 1 wyszedł... Nie poze-
przychodzi doń Tad.„ Pieczarek szeroko otwo-1 godach wkradły s1'ę p1"erwsze przymroz T d. . . b ł d . d . ć t gnat Się nawet„. 

r ' - .ru no JeJ y o o powrn zie na o c· h '1 h t t . . . 
rz:yt $~i~?ei.~ki opowiada mu w jaki sposób ki. S ine :anki kąpał~ się j~szcz~ Y". bias- , pytanie.;. Nie mogła powiedzieć, że go ie Y sz oc ws rząsną JeJ Piersią.„ 
ur.iekl z karetki więziennei. Oto g:dy. sprowa- 1 ~G.t.ch słonca, które me prazyło. JUZ Jak w mczo jej przekonaniom ... Nie kochała go 
9za·n_o go ze schodów_. kt?ś mu -~rzucił do k1e-

1

ltpcu, lee~ podobne ?yło rac~eJ do sztucz przecie·ż ... Ale z drugiej strony nie mo- Harry udał się wprost do Emila. ByJ 
szem kartkę nas_tępu.1ąceJ treś~1. k ć" . nych ogm bengalskich: - mby to wyglą gła rnu powiedzieć prosto w oczy że go zły. Zastał swego wuja również w nie-

- Ukryć s rę pod ławką 1 c.:e a · d ł · k d · · , 1· · · · · ' lepszym humorze Handlar k k · 
· Ok~~ało się że karet.ka miała podwójne 1 a 0 J~ praw ziwy ogien, a wca e me nie kocha, bo.„ bo był dla niej dobry i · · · z 0 amą 
dno. w nocy przybył jakiś tajemniczy, zama- grzafo„. . bardzoby się pewnie zasmucił.„ Więc ciskał . gromy na Józwe: 
~kowany jegomość, który wypuścił go z karet- Owego dma Justa przybyła do biura

1
jak wybrnąć z tej sytuacji?„. - Nabrał mnie ten nicpoń. bezczel-

ki i k azał mu ucie~ać.. . o dziesiątej godzinie. Ostatnio ustalił się _ Proszę wogóle 0 tern nie mówić.„ nie nabrał!„. Siedemset ztotvch żywą 
Gdy Justa dow1e·dz1ała się z gazet o aresz- t' k' . . h d 'ł d k 'ł . . . N' gotówką dafem mu do łapv a o e 

towaniu i ucieczce Tada, 0 mało nie zemdlała. a I ZWYCZ~J,. ze ?na przyc O Zł a . O,- WY ręc1 a Się Stanem. - !e myślę . . I . • n Z 
Pewne<!o dnia otrzymała od gospodyni ze wsi pracy o dz1es1ąteJ, a Harry w połudme. teraz wcale o powtórnem WYJŚCiU za- mn~e zakpił. poprostu .„„ Wystrychnął 
fist, w" którym donoszono jej,. że .Kaziik z~owu Roboty było coraz mniej, więc poco się inąż„. . . mme na dudka!... Nie miałbvm nic 
zapadł na zdrowiu. Justa uda1e się na wieś z śpieszyć? · . 1 · Harry zagryzł wargi. żal jej się zro- pr~eciwko. te!11u: żeby Swidelski sie-
HarrWmdrodze powrotnej ze wsi Harry prosi ją, · _Otwo~zyła ~iuro •. uporz~dkow'afa teczib!ło tego ~zfowieka. ~ięc, żeby go po_-1dz1at w w1.ęz1emu!... Gdyby g_o ~oli~ja 
by została jego żoną. k1 z papierami na bmrku szefa. c1eszyć, ciągnęła · daleJ: . · capnęła, byłbym zadowolony 1 me za-

Ju.st.a milczała. Bała się na n~e~o spojrzeć. Nagle otworzyły się drzwi i wpadł - Pan wie, że bardzo pana cenię i„. łowatbym tych kilkuset złociszów, ale 
Pierś Je1 f~lowała coraz gwałtow.meJ. rozradowany Harry. · lubię.„ co z tego wyszło?... forsa ooszła a 

- Pant Justyno! - rzekł cichym, przytul- J t I kl d . . . w· . . lk I b'? ~ 'd 1 k' . t I . ' nym głosem._ Czy nie chciałaby pani, abym - us_ o .. ---; rze a meJ po raz p1er! - 1ęc pam mme ty o u 1 „. .;:')Wł es 1 znowu ies na wo nośc1„„ 
zaopiekował się Kazikiem i.„ panią?„. wsz:y po 1mienm.- - ~glądałem przed 1podchwycił. - .To jest właśnie najgorsze„. -

chwilą nasze m1eszkame!... Trzy ladne I - Tak„. Tylko „lubię"... wtrącił Harry - dlatego właśnie Justa 
_ Znamy się przecież już od kilku ty PC•koiki w nowy m domu„. Wszelkie wy - I nie może mi pani dać słowa, że nie chce słyszeć o małżeństwie . „ 

god!1i... Prz~?uszcz~m, że. zdołał.a pani g9?Y. centralne ogrzew_anie.„. J~sz~ze !;wyjdzie .pani z.a mnie zamąż? , . Emil za trzy.mat, sie. 
sobie wyrobie o mme zdame w ciągu te poJdę z tobą„. Sama obeJrzysz ... Nie cie- J - Nie, takiego słowa panu dac me - R.ozmawiafes z nią już na ten te-
go -czasu ... Nie chcę wychwalać siebie„. szysz się?„. . . . }mogę„. . mat? ... 
Powiem prawdę: - jestem człowiekiem Spuściła głowę. Ujął jej drobną; ak- ,, :--- A czy pomyślała pani o tern, co · 
spokojnym i zrównoważonym. Powodzi samitną dłoń. ' Ji~'pzię,jeśli naprzykfcid .. co ś s i ~ stanie„ (Dalszy cl•• lulro> 
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D z I ś, w piątek dn. 21 b. m. o godz. 6-e.f wiecz. Wielki program otwarcia: · Wielki program otwarcia: 

UR;:•N!!I!~~i""RU „ I :!.!:1~!i,~e!! Tu~s~o,~ta~w~.'=b~ ~):: 
pod nową dyrekcją kino-teatrów „METRO - ADRIA . i INKYSZENIEWEM bohaterem filmu "Burzy nad Az.Ją" w rolach głównych . Najnowszy model aparatury dźwiĘkowej 1935 

„ 
1 
I „ 

Ceny mleJsc na 1-szy sean111 
III 54 gr., II 85 gr.. l zł. t.09, nast 

III 85 gr., II 1.09, I 1.30. 

. OSTATNIE Dftll REWELACYJNA BOMBA HUMORU f SMIECHU NAJWIĘKSI KOMICY SWIATA 

FLIP i FLAP 
1 oraz .JIMMY DURANIE, MICKE MOUSE l LUPE VBLEZ 

poraz pierwszy razem w najnowszej komedii sezonu 

TU RZĄDZI HUMOR 
Wystawa, lakłel nie miała żadna komedia dotychczas! Szalona pogoń za gmfechem? 

NADPROORAMr Tygodnik dtwlekowy foxa oraz P. A. T. 
Ilf Nasteapny program: „SEKRETARKA OSOBISTA WYCHOD2:1 ZAMĄż" 

Ceny młeJsc: 
III - 54 gr., II - 85 gr,, I - J.09. 

~lil~OO~lil~~OO~OOlilOO~u 

Kino-teatr 
W sobote, niedzielę, poniedziałek I wtorek, t. i. od 22 do 25 września włącznie oraz stale w soboty i dni świąteczne 

SPECJALNE PORANKI dla młodzieży 
,,W LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ'' 

Najweselsza okmedJa z niezrównanymi królami humoru: 

FLIP -I FLAP 
Następny program~ 

Początek seansu o godzinie 11-el. Ceny miejsc: dla młodzieży 25 gr. 
1) „PILNUJ SWEGO MĘŻA"', w roli gł. Marie Dressler, Wallace Beery, M. O. Su.Hivan 
2) „PRZYGOOA O PÓŁNOCY", w rol. &ł· Loretta Joung i ~icardo Cmtez. 5Ó-10 
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Legja wygrywa mecz ·Z: RacinO ClubemlKU~?~!~~!:~~~~;~~i!s .~ 
Hebda bohat rem potkania. uk p I .k w :w „w..!\O':.~.!~ w::i"::;· w 

d 6J J 
Sztokholmie międzynarodowe zawody 

w . grze po w n e . lekkoatletyczne, organizowane przez 
War11a a "O ~ l B ł"k ' • d t. · b 1 . . pt.ZeE klub Hellas. Głównym punktem 

Mt d kl b 'W ' • WUthń , \ 5:4. ,orolra z drUtym wys i · Hllt\ 'WytoW• z 01oywai~ :ez.aipe',acyiinie tttl.!stępn~ t°1!rantu był bieg na 3 tys. mtr., w któ· 
. „ cY b~y u1 owy ~~-tz tenLsowy Ra: \ nywu.1e. pootetn .ido·byw naot4prtł dw~ tr~y ~emy l wygrywa1ą mecz w .znakom1 ~Yłll zmierzyli się Kusociński i obecny 

Cirt• u - L<eslila. l11MOńazył się d~ls . gemmy i wygrywa mec:ii. lytrt sto8unku 6:01 6:3. . . , . • • 
sen a~yJnĄ pord 1lu, francuzów w grz~ i Gra podwójrta dostroiyła wid.w. m na! B~·h&tere.m drtia 1 całego meczu Lcgji m~trz swll~ta niedawny. Je~o p~rom~ 
p~dw6j.n ~. t11dn.oote&nie .zwyd tw m I większyc.h emoeyij. Zwywtłstwo w h~m z R11;ol.ng "' Clubem był niewąbpliwle Heb duncty~ N1elsen. ~uso~iński ~grał ~ 
LeiJ1 n.ad Rac rtg • Clubem w . ało11uniku sp. otkanw wydawało slę p.1:1 ed. t{)Zil}Oó.&ę· l d.a, którego ~wletrta gra zadecydowała o ?l>elacnnle 'W czastei ~·3212• Niel;en • 
J:l, · I ciem gry niemal hiemotUwe. Jedn!Wd• xwydęslwJe. · Jął d0p•ero 6-te m !JS~e. Publ .oZnosć, 

G 
Roz~rywkt ro.z.p.oe.!ęiy slę od ~tn.gla. Hebda l Tłoczydski graiąo d:ol!llkcn1ale .zdo I .W rozegranym rtru1tępnie metizu poka· zgr<>mad.z<>na na stadJOUle urządziła Ku­

old~cilni~dt~ffe~d.a., w kłórytti gracz bywaJą w szybkiem himpłe i')icirwnegf} xowym Borotra·- Goldschmidt - !Prz.a- socińsk~emu wielką owację. Polak zd0 -

p~lsk1 pohvf.~tcł):.ILJĄt sw; trtllkomHą for- ; seta w 1tosunku 610, Francuz.i zas:kocitc,, ciw.kel drugiej parze polskiej Tarłow1Ski był dwie nagrody h0 norOwe. 
~ę Wyka:l.411ą wczordij W $potkartiu z ni znakomitą grt\ p!lty pOl8.kLej ni,e tnol" - 13rtttek para francuska nie bez trud- J . 
oorótrtt iwyel~tył fra.ntiuz.a w &łosunku · się .tdoby6 rta akut c~ny opór, gdy,z i w ·1H>4cl zwyciężyła 7 :5, 6:4. • 
4161 6:2,, 6~0. drugi.m sede ipietWiu"~o ~e,ma zdobywa . 
. W p1erwu:ym seełe flE!bdtJ. p·rt>wadzlł pura polska, n111t~pn.e dwa gćmy daj" B t • t 
1~t 31:1, a połt·lh 4:2. le<)z w łym momen chwiiloWl\ przewagę frartouwi:n, pottem oga e Im p·rezy· spor owe 
cie u eił pewnemu Ziałam11.nlu 1 eo p0izwo I pola cy wyrównyw:uil\ i prowad&t\ 3121 po 
lłło_ ai:ri1'LtnJe ~ra.ils.oemu fn.neuzpwi z~o czem po wytównani'\1 ~r.zez francuzów nn jubileuszu 10-lecia Makkabi łódzkiej 
pyc p1er.wszego seta. W drug~m secie · 
H~hda wchodzi w uclerzeni~ i gtając bar C • Niezwykle przeladowany jest kalen- udział~ zespołów z Krakowa, Lwow~, 
cbo regulatn.ie i inteHgentnie opanowu• f M Młlano-IFC 6:0 (1 =0) darzyk imprez sportowych na n,adcho- Warszawy i Łod:zi. Niewątpliwie będzie 
i• ea.łkt>wicłe 1ytu cję i zdobywa i łat• Sukces piłkarzy włoskich I dżącą sobotę i niedzielę. Pr.zewidzia~e my świadk~mi emocjo~Ujf(Cych imprez 
wo,c14 obydw,a 1 ty, W Katowicach są zawody lekkoatletyczne, bokserskie, zwłaszcza ze dla zwycięzców paszcze· 

Spotkani~ Bor,otra - Tłoczy:ńskl zll· 1 · szereg spotkań piłkarskich i t. d. gólnych konkurertcyj ofiarowano sze-
kotfozon iwycłę1twem fra.ncuza 6:2, l(atowtce, 20 wrzesnia. Na czoło imprez wysuwają się jed- reg wartościowych nagród. 
7:S nie h ło emoofonu/Ące. Tłoczytiski W dniu dzisiejszym na stad.lonie l. nak zawody sportowe z okazji jubileu- Między innemi ofiarowała również 
i!rał 16!-p.te{. n~i wozors.;/, ipwł ied:nak bar I I". C. w Ka towicaob. rozegrany zostat szu 10-do lecia najruchliwszego żydow nagrodę redakcja „Expressu". Walczyć 
C1zo wiC}le piłek J tt1e1>0tzeib11ie podcho- mecz między drużyną gospodarzy a skiego klubu sportowego w naszem o nią będą zespoły gier sportowych. 
dz:ił do 11łatki, co w grze z Borolrą . nłe włoską drużyną Milano. 1 mieście Makkabi. Imprezy rozpoczynają slę już w so­
mo~ło .tapew.n.id mu powodzeni.a. Ph:rw- Goście zaprezentowali sie jako ze- Na boisku WKS-u ujrzymy w dniach botę w godzinach przedpołudniowych, 
szego 1et• Borotra wygrywa łatwo 6:2, spót bardzo dobry i uzyskali do przer• 22, 23 i 24 bm. czatowe żydowskie ze- przyczem istnieje możliwość, te na za­
ttutępny .et to.zipoczyna się zdo.bycleni wy 1 bramkę, a po przerwie 8 bramek, I społy pllkarskie z calej Polski w walce kończenie turnle1u piłkarskiego odbę• 
dwuoh ~em6w ~rzez Tłoczyńskle~o -- zwyciężając w stosunku 6:0. 1 o tytuł mistrza Zw. Makkabi. dzie się mecz młędży reprezentacją klu-
ltcz B!:)ro-tra wygrywa następne 4. Tło· I . Publiczno~ci okolo 3,000 osób. Sę· Niezwykle ciekawie zapowiada się I b6w żydowskich a zespołem Union 
czyń1ki wyr6w.11yw11/e 1 prowadzi nawet dzlował bardzo dobrze o. Stronczek. r6w11lez turniej gier sportowych przy Tourlngu. 

2 Usuwa całkowicie btar~kl poly1k 
li bajtlu1łnej naWll lkory, 

3 Nadaje fascynujĄc-. cerę, lt\órei 
si( ni• oprze żaden mężczyzna. 

!deelnle cienki, r.ohlewał (eol 

4 prte1ltwany eledm oktail1łe ~tzez 
jedwabnt lita, 

Ab1olulal1 hylły ładne! chto• 

5 powaloicł szkodliwej d)e skOry 
i ualtlepl•i'lc•I pa17. 

Nadal• ntlutalnle WyJ!4daj,,.ee 

6 piękno, pader bowiem 1e•t nie· 
dostrzegalny. 

1 l'lleOłłnlona warlola. S1oięillw7 
wynik 1warantowany, lub pł~llł11• 
dze zwrócone. 

Dr. MED. 

G. Frldstein 
"HOROBY WEWNł;THZNI! 
przeprowadził się na ulJCIJ 

Cegielnian~ 1t 
· Tel. 117-911 

Przyjmuje od 6-7 • .)0 wiecz. 

Kino dźwiękowe 

tel. 148-62 
od Jt ...... z, 6-9 w1ecz, w nf„. 

dziele I swięta oo IO-I 

Ceny lecznicowe. 

DR. Mr.O. 

L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i moczOpłciowygh 

Cegielniana 1& 
TELEF. 149-0'7. 

PrzyJrnule od 8-12 ran-0 I od 4--8 
wlecz,, w niedz. I święta od 9-l•ei• 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. Med. 

MICHA& LIPSKI 
Choroby skórne, weneryczne, 

moczopłciowe 

ul. PllsudslHHJO 65 
(Piotrkowska 46) tel. 203·51 

POWRóClt.. ""' 
Przyimu!e od 8 do 11 rano, od 2-5 
popoi. I od 7-9 wiecz., w dnie śwlą· 

teczne od 9-1. 
~-----

DOKT6R 

W. taagunowski 
POWRóCIL 

Plołl'kowska 70, t•I. 181•83. 
SPEC. CHOROBY SKóRNl!1 WĘNE 

RYCZNE I MOCZOPLCIOWf 
· Gabinet Roentaeno • łecaulczl'. 
Przyjmuję od 8.30-10 r„ 1 do 2 I pól 
i od 6 do 8 i pół wlecz. W niedzielt 

l &wieta od 10-1. 
Oddzielna poezekalnia dla paó. 

Dla niezamożnych ceny leczołcowe. 

GARDEROBA · 8 driwlowa z lustrem 
jasna do siprzedanla. Olówna 42, m. 28 

ANOIELSKlE<io kl:>nwehaclł I litera­
tury udziela rutyhOwany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front. co­
dziennie zastać od godz. 4 - 7 po ooł. 

DROBNE ogolszenla 'W „Republice", 
są na jlepszym I najtańszym środkiem 
zetkn i ęcia zainteresowanych .stron. 
Kto chce: 1) zna!Mć lokatora lub 'suh­
IOkatora.' 2) zrtaletć mieszka nie !ub 
poJedyńcżY vokól, 3) stiriittlać ńlet1b· 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek o~azyjnie, S) dostać posadę, 6) Iii•••••••••••• wyszuk11ć pracownika - niecha! po. 

DR. MED. da drobne ogłoszenie do .. Reoublłk!". 

t.uc1!R!al!!l'Br M ' ~ UODR. Mf~D!. l I~,. ols KrDR.,M~nD; s k. a rF~1Fi:i~~:~~:~ł~~ołot~~~af!~~~;zt 
l WENfRYCZNt:. I • c y t ś , '' . 
(Kobiety I dzieci) e \;HOROBY SKORNB I WENERYCZNE H Z S 0 ( 

Wólczańska 117, tel. 149·39 Al<t1SZEIUA I CHOROBY KOBlfCf\ (kobiety ł <hieal) 1>rzyJmuJe cyk:lnówante. C1rutowanlt 
przyimuie od _9-11 I od 6-ą w„ nledz. PRZfł>ROWADZll s1e NA UUCl!I Sienkiewicza Sff froterbwal)f& 01a a.irutanie biur. po: 

i śwteta od 9-12·CI• Pomorska 7 tnt 127·84· telef. 148•10 Loi. Czyszczenie szyb. 
CENY LECZNICOWf. ł rl • orzyJmuJe o<f 11-1 I od 3-4 po 1>01. Piotrkowska ia4. telefon 161.45 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

RAKIETA" !!, • . 
Sienkiewicza 40. 

tel. 141-22. 

Ulllllllllllillllillllllllllllllllllllilllllllllll!lllllilll!illlliiii lilllili i!lii11i111.;., .: 

• 

tła . pierwsze seanse wszy,stkie miejsca po 54 gr~ 



l 
I 

Stalin, chcąc się przekonać, fak żyf e pro­
siy lud, udał się .na wieś w przebraniu, by po- ' 
gadać z chłopami. I 

Si.;otkawszy w polu jakiegoś kmiotka, zwra-
ca sie doń: 

__:_ Jak ci się powodzi towarzyszu?:„ l 
- Nieźle.„ - odpowiada chłopek. 

- Lepiej, niż dawniej?.„ 
- I.epiej nie można powiedzieć.„ · Ot, na- ' 

!' rzykład, dawniej miałem dwie koszule I dwie ' 
~a.' y

1
• sr.odoi, a ter~z mam tylko fedn11 koszulę I · 

1 Jl:) :.ną parę spodm„. . ' 
- „o jeszcze nic nie znaczy„. - poucza go • 

S'.alin. - Ot, naprzykład, w Afryce murzyni I 
w::ale nie mają koszul ani spodni„. 

- Doprawdy?! - zdziwił się chłopek. ~ I 
To fam już tak dawno bolszewicy panują?.„ ' 

** • Doktór Nerwiczek, dyrektor zakładu dla 
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ne ; '':;iwo chorych, sam nie należy do ludzi zu­
pełnie spokojnych. Z byle jakiefo powodu wy­

bucha nagłym gniewem. Zwłaszcza przy te-l' 
lcionie. W dniu 17 września odbył się w Starogardzre w obecności Pana Prezydenta 

Tak też było i tym razem. Działo się to Rz.plitej obchód 20-ej rocznicy Istnienia 2 Pułku Sxwoleźerów Rokitniańskkh 
w mbście, w którem pracują jeszcze telefonist- j Na zdjęcfu szwadron honorowy 2-go Il· szwołeżerów w szyku pieszym ze sztan 

Prezes Rady Głównej i kapituJy odzna­
ki honorowej L. O. P. P. min. Kilhn w O· 
becnośc1 prezesla zarządu gen. dyw. 
Berbe.dkiego udekorował odznaką bono­
r()wą L. O. P. P. bohatrskich trJumfato­
r'ów Challa'llge'u 1934 roku kpt. pft. Je­
rrego Bajana I St. PłonczYńskiego. 

Siert. G. Pokrzywkę ł St. Zientka. 

~ ~ ~~~~~~~•~nap~~~el••••••d•a•r•e~m-ż8e•~•n•a•P•a•n•a•P•r•~•y~d•e•n•t•a•R•~~P•"•~•J•w••S•~•r•ojg~a•r•~•i•e•.•••• i wkońcu telefonistka połączyła go m)linie. Dr, I 
Nerwiczek obrzucił ją stekiem wyzwisk. Tele­
fonistka odpo,;iedziała mu tak samo niezbyt 
uprzejmie. 

- Czy pani wie z kim pani mówi? - za­
pytał wreszcie _zirytowany lekarz. 

- Nie - odparła telefonistka - ale wiem 
s k ą d pan mówi!„. 

•• * Rodzice otrzymali od swego syna począt-

kującego adwokata, następujący list: • 
- Moi drodzy!„. Żyję wcale nieźle„. Mia­

lem kilka poważniejszych awantur, dwie rany 
nożowe, jedno morderstwo i gwałt„. Gdyby mi 
się jeszcze przytrafiło jakieś zabójstwo na tle 
erotycznem, byłbym zupełnie szczęśliwy.„ 

** * Kaczmarek staje przed komisją poborową. 

- Czy dolega wam coś?„. - pyta wojsko­
wy lekarz. 

·- Owszem... - odpowiada poborowy. -
Msun astmę„. 

- Kiedy ją odczuwacie?„. 
- Gdy chodzę po schodach.M 
- To nict ••• Wojna odbywa się na parte-

rze!.„ Kategoria „A"!„. l
i Rukrocznie odbywają się w Londynie 
wyścigf uliczne tragarzy~ którzy tnusza 

- w cz.asie blegu nosić na głowie ustawi-o;: 
W Belgjł odbyła sfę wielka rewia woJskowa przed rtoWym królem Leopoldem ne jeden na drugim kosze. Oto fragment 

III. Na zdjęciu wi~imy przema~sz kompanii ka-rabinów maszynowych. wyścrgów tegor'Ooznych. 
~~~~!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 wy, otrzymany przed ty~odniem. I kieszeni klucz od drzwi wejściowych. 
Mecenas Vandon me traktowat - Właściwie nie - uśmiechnęta się 

I
• • . wpraw~zie ~igdy na _serjo anonimo- j za!otnie. - ?ani zwolpila mnie do go­

J~J 00r~~f:''001J wych listów 1 wszystkie wrzucat do dzmy szósteJ. Ale wolałam wrócić do 
kosza, ale o tym ostatnim jakoś nie domu. 

Około godziny trzeciej po południu Andrzej znów przebywa w ich kamie- mógł zapomnieć. . Adwokat przypomniał sobie, że ma 
pani Anita Vandon, żona adwokata pa- nicy, będzie czatowała na schodach i W liście jakiś „tajemniczy przyja- również czas do godziny szóstej. 
ryskiego. wezwała swą pokojówkę, w ten sposób wreszcie ustali, kto jes't ciel" donosił mu, że żona jego ma przy W domu nie czekale go nic cieka­
Elzę i pov.:ie~ziala ~~j:. . jej rywalką. . , . jaciela, którego przyjmuje u siebie w wego. Przecież listu anonimowego nie 

- Zamesiesz hsc1k do pam Su~e_r. • Dozorczym stała własme przed do- godzinach popołudniowych, to znaczy należało traktować na serjo. Anita z 
Do domu możesz wrócić o godzmie mem. . , I w. cz~sie, gdy Vandon przebywa w ka- pewnością . teraz wypoczywa na kana-
szóstej. Wcześniej nie będziesz mi po- . - Przyszed_l pr~ed g~dzmą - os- w1arm. . pie i czyta jakiś romans. 
trzebna. w1adczyła ~ t~Jemmczą mmą. 1 Jak już zaznaczyliśmy, adwokat nie - Może wybierzemy się na prze-

Elza po paru Qlinutach już wyszła z - I gdzie Jest teraz? I przywiązywał żaCJ.nej wagi do anoni- chadzkę?. - zaproponował dziewczy-
domu, by spełnić polecenie. - Tego właśnie nie wiem - otrzy- mów. Ale mimo to, zmierzając obecnie nie. 

O czwartej była już wolna. · Mogla mata .Elza odpowiedź. - Nie śledziłam ku domowi· odczuwał pewien niepokój. .Elza byla zaskoczona. Tego się nie 
pójść na przechadzkę, czy do kina. lecz go, bo to do mnie nie należy. - 'A może doprawdy kogoś zasta- spodziewała. Zapomniała momentalnie 
wolała wrócić do domu. .Elza udała się na górę. nę? - myślał. - Nie, to jest zupełnie o tern, iż postanowiła śledzić narzeczo-

W ostatnich czasach była stale nie- Na pierwszem piętrze, tuż przed niemożliwe! Anita jest najuczciwszą ko nego i odpowiedziała z uśmiechem: 
spokojna. Dozorczyni domu powiedzia- drzwiami 'mieszkania swych chleba- bietą pod slońcem! - Czy pan mecenas nie żartuje? 
ta jej, że kilkakrotnie już zauważyła dawców, spotkała pana mecenasa Van- Gdy już przed drzwiami mieszka- - Nie żartuję, dziecko - odparł, 
jej narzeczonego, młodego szofera An- don. . nia sięgał do kieszeni po klucz, zau- obejmując ją lekko. - Ty mi się już 
drzeja Mirona kręcącego się po kamie- Pan mecenas nigdy nie bywał o tej ważył Elzę, która również wtaśnie dawno podobasz. 
nicy w czasie jej nieobecności. porze w domu. Od czwartej do szóstej wróciła z miasta. Po paru chwilach znaleźli się na 

- Mnie się zdaje, - tłumaczyła jej zazwyczaj siedział w kawiarni, a póź- · Adwokat zmierzył ją · ·badawczem ulicy. 
dozorczyni - że on tu ma w naszym niej szedł do kancelarii, gdzie przyjmo- spojrzeniem. Wezwał taksówkę. 
domu jeszcze kogoś. W dzisiejszych wał klijentów. . · · l Ładna, - pomyślał - bardzo ład- Pomknęli za miasto. 
czasach nie należy ufać męczyznom. Tego dnia jednak nie spotkał w ka- na. Do tej pory jakoś zbyt mato na nią Adwokat Vandon przecież nie mógł 
Musi pani dokładnie wszystko zbadać. wiarni swych przyjaciół. a ponieważ zwracałem uwagi. To było z mojej się- pokazać ze swą pokojówką w śród· 

Elza nie mogla zapomnieć· tych słów sam~mu mu się _n~dzito, więc · szybko strony ~ardzo głupie. Muszę sobie po„

1 

mi~ściu, gdzie go zbyt dobrze znan(). 
i ciągle zastanawiała się nad tern, jak wypił pót czarneJ 1 wyszedł. wetowac zmarnowany czas. A w tym samem czasie pani Anita 
ma przeprowadzić śledztwo. Poszedł do domu. Być może zresz- Elza; widząc, że mecenas ją obser- podejmowała w swym buduarze mlo-

Idąc w kierunku domu, postanowiła tą w:ptynął. na to jego postępowanie, wuje, · zarumieniła się po uszy. I dego szofera, Andrzeja Mirona, narze-
przedewszystkiem zasięgnąć informa- które wyraźnie sprzeciwiało się jego I '--'- Czy .Elza teraz bardzo się śpie- czonego Elzy. D. 
cyj u dozorczyni. Jeśli się okaże, że stałemu rozkładowi dnia, list anonima- szy? - spytał ją wreszcie, kładąc do 
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